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K atastrofa sam olotu. — Kpt. Lewoniewski zabity. 

Płk. Filipowicz uratow ał życie, skacząc
na spadochronie.

MOSKWA, 12. 9. PAT. Wed'u,< 
w :adomości otrzymanych przez ko 
misarjat ludowy spraw zagranic ?- 
i ych w Moskwie, samolot polski, 
itórym jechali płk. Filipowicz i 
kpt. Lewoniewski na zdobycie re­
kordu międzynarodowego w odległo 
ści w linii prostej, bez lijdowania, 
degł katastrofie w pobliżu miej­
scowości Czeboksary, 90 km. na za 
chód od Kazania.

Lotnik prowadzący samolot l.e 
v oniewski jest ciężko ranny, fint r,i 
letnik płk. Filipowicz zeskoczył ze 
spadochronem i ocalał.

Katastrofa nastąpiła dziś rano.
Sowieckie władze lotnicze wy­

dały zarządzenie ratunkowe. Z Mo 
skwy wystartuje samolot na miej­
sce katastrofy.

Bliższe szczegóły i powód kata­
strofy narazić nieznane.

WARSZAWA, 12. 9. PAT. We 
dług wiadomości otrzymanych prze? 
poselstwo sowieckie w Warszawie, 
katastrofa samolotu polskiego na­
stąpiła dziś o godz. 8.2(1 rano. Su 
joolot rozbił się, pilot Lewoniewski 
ranny, płk. Filipowicz, który wysko 
czył z samolotu przy pomocy spti 
doehrónu, ocalał. Natychmiast t.o 
katastrofie wysiano na miejsce wy 
padku pomoc lekarską i techniczną 
W dniu dzisiejsęzym wyleciał na 
miejsce katastrofy sekretarz po 
Męstwa polskiego w Moskwie Z:i. 
biello.

IUa wygrał na loterii?
50.000 zl. n a  n r . 86373.
15.000 zł. n a  n - r y :  61839 142528.
10.000 zł. n a  n - ry :  5779 132025
5.000 zł. n a  n - ry :  53611 95451 107294 

108767.
2.000 zł. n a  n r -y :  9223 10217 29269

42398 51863 66025 84289 902r 8 10:,64..
122835 125272 137647 150205.

1.000 zł. na n - ry :  1068 4444 7099 11721 
12169 12288 12753 31590 32473 34452 88902
41802 55252 58209 66461 78929 87129 83881
84244 91696 92310 95291 96443 97762 105752 
105700 117594 121270 122422 125525 127643 
132152 133942 137909 139836 145863 350.87.

/ ] .  10.000 n a  n r . 116319
Zł. 5.000 n a  n r.: 16486 63105.
Zł. 2.006 n a  n r.: 1089 10535 12620 2 0 ’28 

30323 34520 40611 57208 82839 85340 912"ft 
9*983 10‘>884 104323 110357 133283.

Z ł 1.000 na nr.: 3007 3808 8015 1417  
•1-591 2 7 9 .4  '995. 31030 35147 35319 49118
‘ •'935 74512 80422 80038 83194 85113 9 * * 6
9.831 96112 105834 11347.1 114473 115916
118716 122975 124078 124165 126245 133274 
111703 14.364 147680 148205.

MOSKWA, 12. 9. PAT. W e­
dług wiadomości, otrzymanych z 
Moskwy, w' godzinach popołudnio­

wych kpt. Lewoniewski pilot samo 
lotu P .Z  L  18, zmarł na skutek o-
b-ażeń odniesionych w katastrofie.

STEFAN BIAŁY
STARSZY SZTYGAR KOPALNI NIWKA 

zmari dnia 18 wrześnie 1933 r.
W Zmarłym tracimy dzielnego i zamiłowa­

nego w swym zawodzie pracownika.
C ześć Jego pamięci!

Dyrekcja Iow Kop. 
i Zskł. Hutn. Sosnowieckich

Sp. Akc.

Zarząd kopalni 
Niwka

Tragiczny wypadek
na S. 1. „Kościuszko"

GDYNIA, 12. 9. PAT. Dziś wy 
darzył się tu tragiczny wypadek, 
mianowicie z pokładu statku Ko­
ściuszko" wypadł za burtę statku 
trzeci oficer statku Mieczysław Po 
rębski. Nieszczęśliwy uderzył gło­
wę o krawędź kamienia brzegu- 
wpadł do morza i utonął.

 0O0--------

O tw arcie wystawy
przyrodniczej w Poznaniu.
POZNAN, 12. 9. PAT. Dzi- ot­

w arta tu została wystawa lekarsko 
przyrodnicza, zorganizowana w 
związku z odbywającym się w Poi 
naniu IV-tym zjazdem lekarzy sło 
w:,'.ńskich. Na uroczystość otwarcia 
przybył prezydent R. P. w otocze­
niu domu cywilnego i wojskowego, 
minister Hubicki, wojewoda Ra­
czyński przedstawiciele władz miej 
skich, uczestnicy zjazdu lekarzy 
i t. d.

Niemcy prowokują
KRÓL. HUTA, 12. 9. 11 bm. o 

godz. 14.10 wyjeżdżały z Bytomia 
oddziały Reichswelny i w czasie 
przemarszu przez ulicę Dworcową 
obok polskiego urzędu celnego or­
kiestra wojskowa zaczęła grać 
hymn niemiecki „Deutschland iiber 
alles“. Również przed odja/dem po 
ciągu ze stacji w Bytomiu żlm erze 
Reichswehry pod adresem polskich 
urzędników celnych wznosili okrzy 
ki „heil Hitler".

Uroczystości 250-lecia zwycięstwa króla Jana III
W IEDEŃ, 12. 9. (wł.) Wiedeń 

obchodził dzisiaj uroczyście 250 le 
cie odsieczy Wiednia. Całe miasto 
było udekorowane chorągwiami. Na 
mocy rozporządzenia rządoweg 1 
dzień 12 września uznano za święb) 
i a  j odo we

W ramach ogólno - a u s t r j a c k i c  
go obchodu odbyła się również na 
Kahlenbergu uroczystość polska,

w Wiedniu.
w której wzięło udział przeszło 29 
ty s. osób.

Na uroczystość przybył prezy­
dent republiki Miklas, legat papie­
ski Lafontaine, kanclerz Doiffes,
< zł nkowie rządu, kardynałowie i 
,nni dostojnicy kościelni, członko­
wie korpusu dyplomatycznego, gi- 
neralicja. oficerowie itd. Ze strony 
P 'lsk i delegat rządu dr. Twardow

Znów pobicie
dwóch obyw ate li po lsk ich  w Gdańsku.
GDANSK, 12. 9. — Mamy do 

zanotowania nowy wypadek bru­
talnego pobicia żydów przez hitle­
rowców.

Onegdaj na Langgasse, a więc 
głównej ulicy Gdańska, napadło 
dwóch członków organizacji hitłe 
rowskiej na idących ulicą obyw ate li 
polskich żydów Lejbę Lewita i 
O/arnożyłę. Hitlerowcy pobili o- 
bu żydów, przy tern Lewńtę lak do­
tkliwie, że uszkodzili mu oko. Po 
dokonaniu brutalnego napadu hitle 
rowcy zbiegli, przytrzymali ich

członkowie S. S., którzy odebrali 
im ich papiery.

Pobici zwrócili się przedewszy- 
stkiem do lekarza dr. Webdego. któ 
ry wprawdzie udzielił im pomocy, 
jednak odmówił wydania świade­
ctwa. -W ciągu niedzieli zgłosili się 
sprawcy napadu widocznie z j-oleće 
nia partji do pobitych żydów, by 
ich skłonić do wycofania .skargi z 
policji. Poszkodowani żądaniu te 
mu odmówili, wobec tego dalsze 
śledztwo' jest w tou..

ski, delegat ministra spraw wojsko 
wych gen. WieniaAva - Długoszow­
ski, delegat ministra spraw zagra­
nicznych dyr. Karol Romer

Przed rozpoczęciem mszy kan­
clerz Dolffus imieniem rządu au- 
strjackiego złożył olbrzymi rvieniee 
laurowy w kaplicy króla Jana III. 
Mszę św. celebrował kardynał P ry ­
mas Hlond. Po nabożeństwie uro­
czyste kazania w języku polskim i 
niemieckim wygłosili biskupi Cheł 
miński i Okoniewski. Po mszy ddc 
ga; papieski udzielił zebranym bło­
gosławieństwa apostolskiego. Porl 
koniec uroczystości zgromadzeni za 
mtonowali „Boże coś Polskę".

Potem odbyła się austrjacka u* o 
czystość odsieczy W iednia w asy­
ście Avojska austrjaekiego.

Uroczystość państAYOwa zakoń 
ezyła  się d efilad ą  wojskową

HindenbiirB na m n w i a t n
KRÓLEW IEC, 12. 9. P A l .  Jak 

donoszą z Darkelmen, przybył tu 
dziś av godzinach popołudni owych 
prezydent Hindenburg, celem wzię 
ci a udziału w manewrach Reich- 
SAvebry garnizonu pruskiego.
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CZTERY TYSIĄCE GÓRALI SKŁA„ 
DA HOŁD MATCE BOSKIEJ CZĘ­

STOCHOWSKIEJ.
CZĘSTOCHOWA, 12.9. Jea/wse uie 

wszystkie pielgrzymki, zgromadzone na 
uroczystość narodziu Najśw. Marji 
Panny zdołały wyruszyć do domów, a 
już znowu Częstochowa gości w swo 
ich murach — nowych, malowniczo i 
barwnie przystrojonych przylyw ów .

Oto w. niedziele nocą przybyli tu 
oiterema specjaluemi pociągami piel­
grzymi z Podhala, a więc Zakopaucgo, 
N. Sącza i okolic — z własną orkiestrą 
ua przedzie, rośli i smukli w tnwarzy 
stwie równie zgrabnych niewiast. Przy 
byli tu mieszkańcy przepięknych Tatr, 
aby złożyć wraz z innymi przed sakoń  
czeniem „Anno Santo" hołd Matce Bos 
kiej Częstochowskiej i dostą.dd łask, 
związanych z uroczystościami jubileu- 
szowemi odpustu.

 ::0::-----
GORGONOWA USIŁOW AŁA ŻYW­

CEM SIĘ ZAKOPAĆ.
WILNO, 12.9. W dniu wczorajszym  

,na cmentarzu żydowskim dozorca cm en 
'tan:a zauważył rozkopaną mogile, nie­
dawno pogrzebanego handlarzu Gorgo 
na Izaaka.

Gdy dozorca zbliżył sie do grobu, 
ku zdumieniu zauważył, że ziemia sie 
porusza. Rozgrzebawszy nieco ziemi, 
dccorca znalazł tam starą kobiete, da­
jącą słabe oznaki życia.

Jak sie okazało, była to żona Gorgo 
na, która nie inogąc przeboleć straty  
męża, usiłowała sama żywcem zakopać 
sie na jego grobie. Gorgonową przewie 
ziono do szpitala.

 oOo------
TRAGICZNY STRZAŁ.

ŁÓDŹ, 12.9. Wczoraj późnym wieczo 
, rem lekarz pogotowia ratunkowego we 
! zy a n r  *óśiat 'do lokalu banku kuiiiee- 

’ ko - i  'feredyft.wego' prży u r  Plótrliow  
skiej 29. Okalało sie, żc do banku mimo 
niedzieli przyszedł jeden z urzędników, 
Icek Korman, lat 2#, celem wykończe­
nia swych prac.

Po 15 minutach w przyległym poko 
ju oddawał służbę swemu następcy, 
Górskiemu, dozorca dzienny B. Arono 
wicz. Aronowicz wręczył Górskiemu re 
woiwer. Górski począł bronią manipu 
lować i spowodował wystrzał, który 
przebiwszy szklaną ścianę trafił w gło 
we Kormana. Padł on trupem na miej 
ścu. Górski oddał sie w rece policji.

— —  :ll:---
EKSPLOZJA GRANATU.

LODYN, 12.9. Podczas ćwiczeń arty 
leryjskich w strzelaniu w Indjach pół 
nocno — zachodnich eksplodował gra. 
nat 12.5 - centymetrowy.

Dwmch oficerów i trzech żołnierzy 
odniosło cieżkie rany.

 oOo------
SAMOCHÓD Z PASAŻERAM I POD 

KOŁAMI POCIĄGU.
RZYM, 12.8. Z Arezzo donoszą, że w 

pobliżu Castgljone dostał sie sam o­
chód osobowy pod koła pociągu Floren 
oja — Rzym.

Ośmiu pasażerów samochodu ponio­
sło śmierć na miejscu.

 OOO-----
W INDA URWAŁA SIĘ I  RUNĘŁA Z

GÓRNIKAMI W GŁĄB KOPALNI.
MUENSTER, 12.9. W rewirze 16 ko 

palni „Westphalen", koło Ahlen, kilku 
górników,m im o zakazu wsiadło do win 
dy, by zjechać do sztolni położonej 59 
metrów niżej.

Maszynerja windy była uszkodzona 
i dlatego winda eerwala sie i runęła z 
górnikami w głąb.

3 górników odniosło bardzo cieżkie 
obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne. 
Przewieziono ich do szpitala w Hamm,
gdzie lekarze u dwuch ciężko rannych 
stwierdzili liczne złamania kości i 
wstrząs mózgu. — Istnieje tylko bardzo 
mała nadzieja utrzymania ich przy ży 
ciu. Pozaiem 8 robotników odniosło 
lżejsze rany.

Wygłodniała na obczyźnie emigracja
w raca do kraju.

Niema chyba w Europie kraju, 
w których nie istniałby ruch imigra 
’■yjny. Innego wszakże rodzaju imi­
gracja istnieje w Anglji, Francji, 
czy Holandji — innego zaś w P il  
see, albo we Włoszech.

Franauż, anglik czy holender, 
emigrujący z reguły do swych wiel­
kich i bogatych kolonij, to kupiło, 
technik i rzemieślnik, szukający 
pola dla swej inicjatywy zawodt- 
wej, skrępowanej w kraju rodzin­
nym nadmierną konkurencją. Jed 
nocześnie spełnia on w swych ko 
lonjach misję państwową i cywili­
zacyjną.

Inaczej jest z emigracją polską.
Polska jeszcze dotychczas jest 

krajem stosunkowo słabo zagospo­
darowanym, z wielkim trudem mo­
gącym dać pracę zarobkową bezro­
botnym i robotnikom niewykwalifi­
kowanym, jak również zapewnić 
byt normalny małorolnym. Ta !cu- 
tegorja Judzi szuka więc zarobku 
poza granicami swego państwa. 
Jest to zatem t. zw.

emigracja zarobkowa.
W pierwszych latach po wojnie 

emigracja z Polski była bardzo licz 
na i główny upust znajdowała we 
Francji, gdzie, przy odbudowy wa 
niu zniszczonych przez wojnę tere 
nów, potrzebna była duża ilość rąk 
roboczych. Kiedy jednak przyszedł 
kryzys, sytuacja dla emigracji pol­
skiej zaczęła się kształtować niepo­
myślnie, a to dlatego, że bezrobocie 
opanowało i te kraje, do których 
ciągnął emigrant polski. Doszło 
wreszcie do tego, że już w roku 19ÓI 
wyemigrowało z Polski 76.005 osób, 
a powróciło do kraju 87.678 osób, 
czyli źe

reemigracja przewyższyła ęmi-
t i v  grację 7 ■'

o 11.673 osoby.
Jeszcze gorzej pod tym wzglę­

dem przedstawiała się sprawa end 
gracji w następnym 1932 roku, bo­
wiem wyemigrowały zaledwie 21.439 
osoby, powróciły zaś z powodu bez­
robocia na zachodzie 38.574 osoby, 
a więc wróciło do kraju 17.135 osób 
więcej, niż wyemigrowało. W bieżą 
cym 1933 r. wogóle o emigracji trud 
no jest mówić. Mowa może być ra­
czej o reemigracji jeszcze większej, 
niż w dwu latach poprzednich.

Jedyna pozycja emigracyjna, 
która wykazuje plus, jest 

emigracja ludności żydowskiej 
do Palestyny.

W przeciągu bowiem ostatnich pię­
ciu lat wyemigrowało z Polski do 
Palestyny 9059 żydów, powróciło 
zaś 1796 W ten sposób nadwyżka 
wyraża się cyfrą 7263 osób.

Z cyfr, jakie podaliśmy, wynika, 
że Polska od trzech lat przeżywa 
okres reemigracji, a nie emigracji

Stan taki będzie trwał dopóty, di - 
póki na zachodzie będzie, bezrobociu. 
Innemi słowy, do liczby bezrobot­
nych, którzy, że tak określimy, są 
wytworem naszego rodzinnego za­
stoju gospodarczego, przybywają 
reemigranci ofiary bezrobocia na 
zachodzie powiększając rzesze bez­
robotnych. Z samej Francji w okre­
sie ostatnich pięciu lat, od 1928 do 
1932 roku włącznie,

powróciło do kraju 79.588 emi­
grantów.

Jakkolwiek będzie na przyszłość 
po przejściu fali bezrobocia i unor­
mowaniu się stosunków na rynkach, 
pracy — to, co przeżywa obecnie 
emigrant polski i skutki dla kraju 
masowego powrotu niezabezpieczo­
nych reemigrantów, powinno b/ń 
na przyszłość nauka dla naszej poli­
tyki emigracyjnej.

„Hallo, hallo, tu tajna agencja...”
Skandale opowiadane przez radjo

Właśnie rumuńska stacja radjo
wa nadawała piękny koncert z Bu 
karesztu, gdy w głośnikach i słu­
chawkach rozległy się szmery, prze 
rażliwe gwizdy i nagle koncert zo­
stał całkiem zagłuszony, a wyraźny 
i donośny glos męski zawołał:

— Hallo, hallo, tu tajna agencja 
prywatna Oradea Mare. Celem na- 
szym jest zaznajamianie radjosłu- 
ehaczów z pikantnemi awanturka 
mi i skandalikami, jakie mają miej 
see w naszem mieście. Dzisiaj wie 
czorem, punktualnie o godzinie 9-ej 
nadamy pierwszą naszą audycję.

Glos umilkł. Można było słuchać 
dalej audycji z Bukaresztu.

Miasteczko Oradea Mare leży w 
Transylwanji. Najwidocznie ów ory 
ginalny komunikat pochodził z ja ­
kiejś potajemnej stacji nadawczej 
w tem mieście Stacja ta musiała 
być dziełem jakiegoś specjalnie zło 
śliwego i świetnie obeznanego z

miejscowemi stosunkami człowieka.
Zapowiedziana audycja odbyła 

się. Komunikowano najrozmaitsze 
plotki z życia mieszkańców mia­
steczka. Stacja nadaw., nigdzie nie 
rejestrowana była, mimo to, tak sil 
na, że zagłuszała wszelkie audycje 
bukareszteńskie, nie mówiąc już o 
zagranicznych. Mieszkańcy Oradea 
Mare siedzieli już od ósmej z w y­
piekami na twarzy przy głośnikach 
czekając na kogo też dzisiaj p rzyj­
dzie kolej.

I  odtąd każdego wieczora pun­
ktualnie o 9-ej głośne „Hallo, hal­
lo" zagłuszało stację bukaresztem 
ską i zaczynała się długa li tan ja 
plotek i skandałików mniej lub wię 
oej prawdziwych.

Policja rumuńska jest w wiel­
kim kłopocie. Mimo usilnej pracy 
dotychczas nie wyśledziła jeszcze 
gdzie mieści się owa tajna stacja 
nadawcza.

Człowiek, który zakończył wojnę
Śmierć radiotelegrafisty

Prasa angielska doniosła o tem 
że zmarł Frank Hitler Paddington. 
Któż to był taki, źe o śmierci jego 
doniosły wszystkie gazety t

Frank Hitler Paddington byl 
poproś tu radjotelegrafistą.

To wszystko, co się da powie 
dzieć o jego działalności.

O jego życiu prywatnem wiedzą 
niewiele.

Nie wiadomo nawet, czy był żo 
naty, czy kawaler, czy miał zamiło 
wanie do jakichś zbiorów, czy byl 
zapalony do sportu. Nic. Był radji 
telegrafistą i na tem koniec.

A jednak, człowiekowi temu zda 
rzyła się w życiu chwila, która ma 
ło komu przypada w udziale. Ob­
wieścił on światu wiadomość, kto 
ia  miljony ludzi napełniła najżyw 
szą radością. Na dźwięk tej wiado

mości w dziesiątkach miast świata, 
tysiące ludzi wpadałoby w szal ra ­
dości i tańca. Paddington, bowiem 
byl tym, który nadal pierwszy wia 
'Tomość o zawieszeniu działań wo- 
jenych w roku 1918. Był on radjote 
legrafistą sztabu generalnego an­
gielskiego i jemu polecono nadać ał 
jantom zapowiedź przerwania dzia 
łań wojennych.

Na tem zakończyła się jego hi­
storyczna rola. Odtąd był znowu 
już tylko zwykłym radjotelegraf; • 
stą. Ale co roku, gdy w dniu roczni 
ey pokoju cała Anglja dla uczcze­
nia tej radosnej chwili milczała w 
ciągu minuty, Paddington musiał 
czuć coś nakształt dumy.

Umarł nie doczekawszy listopa 
da 1933 roku, to jest uroczystej 
chwili 15-lecia zawarcia pokoju.

CO MÓWI HERRIOT O ROSJI SO­
W IECKIEJ.

RYGA, 12.9. W niedzielę preybył do 
Rygi b. premier Herriot, którego owa 
cyjnie powitały tysiączne tłumy, zebra 
ne na placu dworcowym.

B. premjer odmówił udzielenia ofic 
jalncgo wywiadu, lecz w swobodne! to 
warzyskiei rozmowie podkreślił, że to 
co mu w Rosji pokazano, było wspania 
to, a o tem czejro nie widział nie może 
wypowiadać sądu.

Na pykanie, czy w Rosi i istotnie pa 
nuje głód — p. Herriot oświadczył że 
podobne pogłoski są kłamstwem.

W Dynenburgu witał się Herriot 
serdecznie z ociemniałymi inwalidami 
woiennymi, którym przyrzekł, źe nie 
ostanie w walce o pokój.

Na wszystkich stacjach publiczność 
urządzała Herriotowi gorące owacje.
W Rydze zatrzyma sie p. Herriot do ju 
tra wieczora.

Trudno panuiącym zachować incognito
KŁOPOTY KRÓLA BUŁGARJI.

Do Londynu przyjechali całkiem 
incognito młodzi królestwo bułgar­
scy. Król Borys i małżonka jego, 
córka króla włoskiego 21-letnia 
Gi o van na.

Młoda para nie życzyła sobie 
żadnych oficjalnych powitań, ani 
przyjęć. Mieli nadzieję, źe uda im 
się zmylić jakoś władze i zapisali 
się w hotelu pod cudzem nazwis 
kiem. Nic im nie pomogło. Poznano 
ich i już nazajutrz ukazały się w 
dziennikach fotografje młodej pa­
ry, spacerującej po ulicy londyń­
skiej.

Gazety poświęciły też wiele u 
wagi pewnemu smutnemu faktowi.

Oto, ciemnowłosa młodziutka 
królowa była przed swem królew- 
skiem zamążpójściem jakoby zarę 
czona z markizem Francesko de Pi- 
nedo, słynnym lotnikiem, zmarłym

przed kilkoma dniami w sposób tra ­
giczny w czasie wylotu z New 
Yorku.

M ałżeństwo to nie doszło wów­
czas do skutku. Giovanna wkrótce 
potem zaręczyła się z królem Bory­
sem. Jest ona matką siedmiomie- 
sięaznej dziewczynki, o której 
chrzest miała nawet pewien zatarg 
z Watykanem. Gdy mała przyszła 
na w ia t, zamierzano ją zgodnie zo 
zwyczajami Bułgarji ochrzcić we­
dług obrządku prawosławnego. Wte 
dy to, Watykan zaprotestował ostro 
przeciw temu.

Król Borys z żoną wyjechali do 
Szkocji. Prasa londyńska doniosła 
o tym fakcie, zastrzegając się, że 
jest to tajemnioa. ,,Daily Express1* 
zatytułował tę wiadomość: „Król
Borys (cicho, sza) jedzie do Szko­
cji".
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III. Targi północne i wystawa Iniarska w Wilnie.
W ybierając się do Wilna na III 

ta rg i północne i wystawę lniarską 
— nie doceniałem jej. Cieszyłem się 
ogromnie z możności poznaia nnn 
sta, które uchodzi za jedno wielkie 
muzeum. Targi północne, według 
i góiiivj opinji, zamierają, a w ysta­
wa Iniarska -— co może pokazać 
człowiekowi obeznanemu dobrze z 
tym przemysłem? Słyszałem kiedyś 
pak student ostatniego kursu tech­
ników, po obejrzeniu największej 
przędzalni lnu w Polsce, zadał p\ 
tanie: No, dobrze ale gdzie się robi 
len? Tak. obejrzenie wystawy łm ar 
skiej może być pouczająeem dla la ­
ika,m oże dać wiele młodzieży szcoi 
nej i włościanom, ale co ja  tam zo­
baczę ciekawego dla siebie? No. 
przy okazji zobaczę ruiny zamku 
Trockiego, Werki i nieznaną polać 
Kraju, a więc warto jechać.

Po drodze zatrzymałem się w 
Łodzi. Już tu zainteresowanie wy 
stawą wielkie. Tego właśnie d> ia 
wyjeżdżała duża wycieczka. No 
otwarcie w yjechała inna wycieczka, 
za tydzień pojedzie jeszcze jedna. 
Na ustach przemysłowców i techni­
ków, wszystkich osób związanych z 
przemysłem bawełnianym jest wy 
shawa Iniarska Doniosłość wystawy 
w pojęciu mojem wzrasta, a dziś, 
i miało twierdzę, że jest rewelacją. 
W ystawa Iniarska po obejrzeniu jej 
sprawia, że polak może lżej oddy­
chać i z większą otuchą patrzeć 
wT przyszłość.

Teraz trochę szczegółów.
W YSTAW A LN IA RSK A  

kłada się z 3 pawilonów: 1) pawi­
lon lniarski właściwy, 2) pawilon 
wojskowy i 3) pawilon eksportowy. 
A więc do pawilonu lniarskiego.

Już przed pawulonem lniarskim 
widzimy wzorowe pólka lnu i ko­
nopi Naocznie można się przekonać 
kiedy i jak  należy oraz nie należy 
siać lnu i konopi oraz jakie nasiona 
używmć na przykładzie. Tu również 
mamy różnego rodzaju kadzie dla 
moczenia lnu sposobem domowym 
i przemysłowym. Wchodzimy do pa 
w'i łonu. W holu — portret prezy­
denta Ilzeczp. wykonany z lnu i jod 
wabiu krajowego oraz portret ger. 
Żeligowskiego — z lnu. W rogu 
mebelki kryte tkaniną lnianą, na 
boku stoisko, gdzie można nabyć 
wszystko co napisano w ost. latach
0 lnie. W sali na łewTo rysunki, wy­
kresy i wzory. Tutaj można się do­
wiedzieć o próbach uprawiania ba­
wełny w Polsce oraz porównać lny
1 konopie nasze i zagraniczne. N a ­
stępne pare sal są szkolą dla upraw 
wdających len. Nasiona i icli dobni', 
upraw a ziemi, szkodniki, sposób 
siania, wreszcie przyrządy i maszy­
ny. W nast. salach przeróbka .'nu 
od międlarok i trzepaków poezy i- 
jąc, a na przędzarkach kończąc. 
T utaj na miejscu i naocznie widzi 
my jak  z niedoprzędu otrzymuje się 
na mokro przędzę. Wreszcie tkalnia 
w minjaturze. Krosno żakardowe : 
zwykłe, a wszystko w ruchu. Jed- 
nem słowem kompletna, mikrosko­
pijna fabryka w t ruchu obslugiwaua 
przez robotników i w7 której instruk 
torzy w yjaśniają każdy proces. Tak 
więc na miejscu można 
ZAPOZNAĆ SIĘ Z NASZYM

N A RODOWY M SUROWCE M 
WŁÓKIENNICZYM  

i poznać wszystkie procesy, które 
przechodzi poczynając od uprawy 
ziemi i zasiewów, a kończąc na tka 
niu materjałów. N astępują sale z 
wyrobami lnianemi kilimy z lnu i 
wełny krajowej poprzez bieliznę 
stołową i pościelową do konfekcji 
sukien. Sala ta  pod hasłem „Wszy­
stko ze !nu“ pokazuje że wszystko 
do czego używra się włókno roślince 
może być wykonane z naszego lnu 
i konopi.

Lecz również w tym pawilonie 
mamy bdnns za czas od 192(1 r. do 
1933 w dziedzinie włókna roślinne 
go. I tak przywieziono w tym czasie

surowców, pól i gotowych fabryka 
tów z włókien roślinnych do Polski 
za 5.92GG54.00Q zł.
Wywieziono za 1.748743.000 „
Bilans ujemny 4.177911.000 „
a więc taką sumę wywieźliśmy za
granicę za bawełnę i inne surowce 
włókiennicze roślinne jak  juta, ko­
nopie, manilla i t. p. oraz za got. 
z nich wyroby. I  ta  cyfra dosta­
tecznie ilustruje doniosłość w y sta ­
wy i zainteresowanie, które wywo­
łała w całym kraju.

W drugim pawilonie, w ojsko­
wym, mamy wzory przedmiotów z 
lnu używanych przez naszą armję. 
Więc przedmioty pościeli i oporzą­
dzenia żołnierskiego: furażerka,
bluza i spodnie letnie, a nawet to r ­
nister, chlebak i trzewiki koszaro 
we z cholewkami oraz opończa, nie 
m ó av7 i ą c już o bieliźnio
a pozatem i u b r a n i a
szpitalne. W innym dziale wmrki i
-óżne nici, nawet wiadra w dziale 
taborowym i ładownice w dziale 
uzbrojenia. Również wiele przed­
miotów z działów lotnictwa, tech­
nicznego służby zdrowia i m ary­
narki wojennej wskazują na to co 
już dokonano aby uniezależnić się 
od surowców zagranicznych, a m ia­
nowicie: bawełny i juty. Ponieważ 
wszystkie te przedmioty zostały
poddane badaniom i wytrzymałość 
ich została stwierdzona, a jest znacz 
nie w7yższa od różnicy ceny kosztu, 
widzimy że arm ja tylko na tem zy­
skała, ludność zaś rolnicza uzyskała 
nowe rynki zbytu dla swoich nro- 
duktów zyskowniejszych od żyta i 
zatrudniających wdększą ilość rąk 
roboczych w rolnictwie.

LUDNOŚĆ ROBOCZA MIAST 
też tylko zyska na zamianie baweł­
n y  przez len gdyż przędzenie lnu 
wymaga również większej ilości 
siły roboczej aniżeli bawełna. Jeżeli 
teraz weźmiemy pod uwagę ogrom 
no sumy które pozostaną w kraju 
wobec zmniejszenia importu baweł 
ny. a stąd poprawa naszego bilansu 
handlowego — widzimy tu ta j do 
niosłośe już dokonanych zmian. 
T utaj również widzimy watę lnia 
ną, której kilka fabryk już pOAVSta- 
lo w kraju. Rzadko komu wiadomo 
że na początku wojny światowej we 
Francji zabrakło w aty i opatrunki 
sporządzano z ligniny (waty papie­
rowej). I.atAvo zrozumieć jaki to 
miało skutek dla nieszczęśliwych 
rannych. Obfitość lnu av Polsce za-

Wilno, we wrześniu.
pewni a nam watę na wypadek woj- 
ny, teraz zaś już pozwala zaopatry­
wać szpitale w watę z surowca kra 
joAvego. Czynią się również prćtiy 
wyrabiania bandaży z lnu. A wszy­
stko można zobaczyć gotowe, taki i 
a \t  jakie jest zaopatrzona i jakie 
używa armja. Dalej na AvystaAvie 
widziałem lny z różnych okolic 
naszego kiaju,

LNY, KTÓRE SIĘ W POWAŻ 
NYCH ILOŚCIACH EKSPOR­

TUJE.
Tutaj również wystawiają swe 

wyroby nieliczne fabryki, produku 
jące tkaniny lniane. Chociaż ilość 
wrzecion lnianych uruchomionych, 
w ostatnich latach wzrosła, lecz za­
stąpienie choć w części wyroboAV 
baAvelnianych przez len zmusi d) 
otAvierania nowych fabryk i po­
zwoli nietylko bezpośrednio zatrud­
nić Ayiększą ilość robotników ale 
może dać zajęcie fabrykom kon­
strukcyjnym maszyn przędzalni­
czych przez stworzenie działu m a­
szyn dla przeróbki lnu, które do­
tychczas sprowadza się z Anglji 
Jednem siewem przejście od baweł­
ny do lnu może być zdarzeniem epo- 
kowem aa7 życiu ekonomicznem kra­
ju. I  ludność całego kraju Avidać in­
stynktownie to odczuła i dała temu 
wyraz przez masowy przyjazd na 
wystawę Avszystkich sfer społeezeń- 
stAva, DoAA7odem tego że od niedzieli 
do środy każdego tygodnia nie było 
wolnych pokoi a v  hotelach i trzeba 
było lokować przyjezdnych a v  do 
mach pryAA-atnych nawet. W skutek 
Avielkiego zainteresowania wystaAva 
została przedłużona do 17 września, 
a o ile okoliczności pozwolą wobec 
licznych zaproszeń zostanie powtó ­
rzona w Poznaniu i Lavoaauc, a może 
i w Katowicach.

Inicjatyw ą swoją tow. lniarskio 
w Wilnie z prezesem swoim dyr. L. 
Maculewiczem oddało wielką usłu­
gę społeczeństwu a prof. uniw. S. B. 
J . Jagm in, który swą niezmordo- 
Avaną pracą doprowadził ją  do sku*- 
ku i zorganizował zasługuje na naj­
większe uznanie.

Prześliczna panorama Wilna, 
oglądanego z Góry Zamkowej oraz 
Avspaniale ruiny zamku w pobliskich 
Trokach utrw alają jeszcze wraże­
nie wystawy lniarskiej i czynią, że 
opuszcza się Wilno z otuchą w se r­
cu i pogodniej spoglądając aa7 p rzy ­
szłość.

Tnż. M. Ulasińsbi.

3 metry kwadratowe
na osobę.

Dyktalorzy mieszkaniowi w Sowietach.
Ani „piatiletka“, ani inne , me­

tody szturmowe" nie rozwiązały 
w Sowietach kwestji powszechnej 
plagi poAvojennej — jaką je» t brak 
mieszkań. W każdem mieszkaniu 
soAvieckiem mieszka tyle o ' eych 
sobie osób niczem innym prócz t. 
zw. „kubatury mieszkaniowej", nie 
związanych, że ostatnio zo?taly wy 
dane ciekawe zarządzenia.

Jest to swego rodzaju n..we pra 
wodawstwo sowieckie, które regu­
luje „prawa wecynętrznycli porząd 
ków“ w mieszkaniach. N w e  pra 
wo soAArieckie stAA7orzyło nową ins­
tytucję prawną — „gospoda. ..a mie 
szkania". Jest to osoba obrana prze/ 
walne zgromadzenie mie-:/kfićcow 
lokalu, którego prerogatywy Av ma 
łem państewku są niemal dyktator 

. skie. Gospodarz ten jest oho^iwa 
ny pilnować remontów, zawiada­
miać komitet domowy o si mie mie 
szkania, pilnować, aby w-.-.yscv 
mieszkańcy „odpowiednio zachowy 
wali się pod względem sanitarnym _ 
oraz mieć dozór nad ruchomos iami

które stanowią integralną c/ęśr mie 
szkania.

NoAvy kodeks m ies/kanow y  
do pomocy gospodarzowi d' daje 
„dyżumych w mieszkaniu" — a\7
celu upiizątania miejsc użyte zno- 
ści publicznej. Dyżury te obuwią 
żują wszystkich, prócz d-ie i i 
niezdolnych do pracy starcÓAA’.

Jednocześnie z tym obowiąz 
kiem dyżurnego mieszkańca " spól 
nego lokalu obowiązuje p lnowa 
nie, przestrzeganie przepisów, al­
bowiem od 12 w nocy do 8 rano w 
lokalach wspólnego zamieszkiwa­
nia musi być bezwzględna cis'a.

Jednocześnie z powołaniem do 
życia instytucji „gospodarzy" zo­
stało ustalone minimum miejs-a^ 
jakie może zajmować lokator. Mi 
nimum to świadczy o kry,wsie 
mieszkaniowym chyba najlepiej: 
3 metry kwadratowe na jedną oso­
bę!

Sukcesy „piatiletki*" widocznie 
na budoAvnietwie mieszka niowem 
zupełnie nie odbiły się

Rozmaitości.
ZDZIECINNIAŁY GORKIJ ODBIE­

RA DZIECIOM ZABAWKI.

W ielki pisarz rosyjski — Maksym 
Gorkij — na starość nieco jnż bzikuje.

Obecnie ubrdal sobie, że zabawki, 
któremi obdarowujemy dzieci, wywiera
ja zg-uosy wpiyw na ich cuarakier, po 
bndzając instynkt własności.

— Czy nie zauważyliście, że diiecko  
z pasja broni swej cabawki, gdy po nią 
inne wyciąga ręce? Czy nie słyszycie 
wielokrotnie tego spazmatycznego o 
krzyku: — To moje!

Stąd wniosek praktyczny: prtcz * 
zabawkami indywidualnemu — dziecko 
socjalistyczne może się bawić jedynie 
zabawkami „grupowemi", t. j. takiemi, 
któreby służyły do cabaw zbiorowych.

Jeżeli sowiecki „trust zabawkar. 
ski‘ przejmie sic ideami bezzębnego 
lwa rewolucji i istotnie zacznie mędrko 
wat- nad odebraniem dzieciom lalek i 
kubełków do piasku, to niech autor 
„Na dnie* przejdzie do historji i  przy 
doinkiem najniegrzeczniejszego ce zdzie 
einniałych starców.

 (o)----
KRÓLEWSKA LEKTURA ROMAN­

SE KRYMINALNE.

Rząd republikański w Madrycie po­
pełnił złośliwość nielada.

Niby nic, a wielki wstyd: ukajanie 
ludowi biblioteki podręcznej rodziny 
król.: Alfonsa X III i jego kolej­
nych następców tronu.

Okazuje sie, że rej na półkach wo­
dzi Sherlok Holmes, Arsen — Lupin, 
Nick Carter in. bonaterowie, kf.rych  
dzieje i „exploits" m iały być natchnie 
niem dla monarszych perspektyw wła 
dania krajem Hiszpanów.

Poczesne miejsce w tej „skarbnicy 
ducha" izajmuje rÓAvnież przewodnik tu 
rystyczny i podręcznik golfa. Wszyst­
kie w drogich oprawach,z dedykacjami 
„ojciec — synowi",, „król — przyszłe­
mu władcy", „Hiszpanja swemu króle­
wiczowi" itd.

Rząd hiszpański, zachowując aparta 
inenty rodziny królewskiej jako muze 
urn 1 dopuszczając ludność do bezpłat­
nego zwiedzania, uczynił dla zohydzę, 
nia nionarehji więcej, niż zdołałby to 
zrobić kosztową i wym yślną i ro pagan- 
dą.

— 0O0------------

PO 12 DNIACH MIODOWEGO MIE­
SIĄCA ZGON ANGIELSKIEGO SĘ­

DZIEGO BRADLEYA.
Jeszcze nie przebrzmiały eciia wesel 

nycli wiwatów na cześć małżeństwa 
Fr. Edwina Bradleya, niezwykle 
popularnego w całej A nglji sęddego, 
kiedy przychodzi wieść o jego śmierci 
— z podróży poślubnej.

Bradley, jeden z najliberalniejszyeh  
prawników i najhumanitarniejszych sę 
dziów, dożył 71 roku życia we wdowień 
stw ie i nagle, jak to często bywa u leci 
wych panów, przyszła mu chętka pow 
tórnego ożenku.

W7ybrał piękną młodą pannę, Elsie 
Reynolds, najserdeczniejszą przyja­
ciółkę nieboszczki żony. Ślub odbył się  
w największej tajemnicy,aby nie dawać 
powodów do plotek w czasie sesji sądo 
wej.

Ale właśnie sesja się skończyła i ta­
jemnica miała być ujawniona przyja­
ciołom z palestry, kiedy o. Eastobourne 
nadeszła wieść o zgonie „pana młode­
go".

Miesiąc miodowy trwał zaledwie 
dwanaście dni.

C H R Y P K Ę  
D U S Z N O Ś Ć
BOLE GARDŁA

s im iE K iU S K IE
A p t c k a  M * * ' G Ą S E C K t & a O

W V Ł ŁBSZA V ¥l«.Pi.fl*«TA lA .
J t n . d . ą  w>n.i uMady tp^tC T .
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Na kopalni Modrzejów.
W poszukiwaniu ostatniej ofiary tragicznej katastrofy.

Akcja ratunkowa podczas całej 
wczorajszej nocy nie dala żadnego 
rezultatu. Pomimo poszukiwań w 
różnych kierunkach nie udało S’ę 
kolumnie ratunkowej natrafić na 
ślad

ostatniej ofiary katastrofy.
Do południa dnia wczorajszego 

również nie natrafiono na żaden 
ślad. Dopiero około godz. 2 popol. 
robotnicj, biorący udział w akcji, 
poczuli nieprzyjemną woń, wydoby 
wającą się

z głębi zwałów.
Nie ulegało najmniejszej wątpii 

wości, ze w pobliżu znajduje się 
trup górnika Wrony, który uległ 
już częściowemu rozkładowi, gdyż 
znajduje się pod ziemią 

5 dni.
Ze zdwojoną energją przystąpić 

no do pracy, kierując się w stronę 
skąd daje się czuć niemiła woń roz 
kładającego się ciała. Trudno us ca 
lić, czy zwłoki górnika znajdują się 
w pobliżu, czy też są 

oddalone.
Ciało nieszczęśliwego górnika znaj­
duje się Już prawdopodobnie w zu 
pełnym rozkładzie, a więc woń nu 
si być silna i może się przedostawać 
przez grube zwały węgla. Inżyniero 
wie, kierujący akcją przewidują, że 
późnym wieczorem, lub 

w nocy
kolumna ratunkowa dotrze da 
zwłok.

Praca w kopalni odbywa się nor 
malnie. Wśród mieszkańców Modrzę 
jowa i Niwki nastąpiło uspokoj3 - 
nie, niemniej jednak ludzie w dal

szym ciągu
interesują się katastrofą

i z niecierpliwością oczekują 
wiadomości z kopalni.

Wrzesień
13

Środa
na

Dziś: Kugenji P. 
Jutro: Pod w. Krzyś* 
Wschdd słońca: 5.t6 
Zachód słońca: 18.8

RAD JO
WARSZAWA.

Środa, 13 września.

Zagłębie kopciuszkiem tiNSRgSB
Niedawno zwracaliśmy uwagę 

na lekceważenie Zagłębia co do bile 
'ow kolejowych, tak zw. „podmiej­
skich". Dziś podkreślimy nasze nie­
domagania co do poczty. Z wielkim 
trudem stworzono oddział picz* owy 
na Sielcu, przy ul. Glinianej. Pocz­
ta ta może przyjmować listy, wkła 
dy na PKO., ale nie można tam po 
dejmować listów i przesyłek. Wygo 
da z tej poczty jest taka, że trzeba 
teraz korzystać z dwu poczt. Z na 
dawaniem listów trzeba iść na Sis- 
lec, a z podejmowaniem trzeba lec eć 
na pocztą główną.

W czyim mózgu zrodziła 3ię ta­
kie zarządzenie nie wiadomo. Sielec 
jest przecie dość dużą dzielnicą. Sa 
mo gwarectwo hr. Renard kasa cho 
rych, szkoły, kościoły, w urvtatv  
pracy, poza tysiącami obywateli, są 
chyba dostatecznym klijentem i za­
sługują na jakieś przyzwoite trakto
wame.

Co sobie dyrekcja poczt w Krako 
wie wyobraża — nie wiadomo. Wi­
docznie tym panom wydaje *ię, że 
Zagłębie to jakaś Pipidówka, do któ 
rego kultura jeszcze nie dotarła.

Stanowczo, społeczeństwo Zagłę 
bia musi domagać się innego trakto 
wania, n ż to jest dziś. Poczt w So­
snowcu powinno być kilka i to nie 
jakiś pół urzędów," lecz komplet­
nych urzędów.

Musimy zwrócić uwagę izby 
przemysłowo — handlowej, aby 
zainteresowała się tą sprawą.

Połączenia kolejowe Zagłębia z 
Krakowem są fatalne, konwencję 
węglową, i szkołę techniczną prze­
niesiono do Katowic, z pocztą robi 
się kpiny. Czyż Zagłębie istotnie za 
sługuje sobie nato, że traktuje -uę je 
jak kopciuszka.

Czyż niema władz, instytucyj 1 
łudzi, coby temu zaradzili?

„INFORMATOROM" ZACHODEĄCB 
(JO KURJERKA“ W ODPOWIEDZI.

W związku ze sprawozdaniem z .-«• 
brania robotników kopalni „Misrja" i 
cementowni „Solvay“, miejscowy 
organ pp. przemysłowców t. zw. :.Ku- 
rjer Zachodni" umieścił jakowes pi­
smo z Grodźca p. t. „Humorystyczne 
sprawozdanie".

Nie chcąc polemizować z tego ro­
dzaju „informatorami" opinji -pole 
cznej, chcemy tylko jedno podkre­
ślić: odpowiedzią jedyną i najlepszą 
będzie wynik tajnych wyborów na 
delegata robotników wyżej wymie­
nionych zakładów. Robotnicy, zorga 
nizowani w ZZZ. oczekują ich ze spo. 
kojem. Może wtedy jeszcze do tej spra 
wy powrócimy i z pp. infonmatorami 
z Grodżca — pogawędzimy.

 -O:____
PRACOWNICY HIPOTEKI I NdTAR 

JATU.
Zarząd związku pracowników notar 

jatu i hipoteki w Sosnowcu ,na , osie- 
dzeniu w dniu 11. bm. postanowił przy 
jąć udział w subskrypcji pożyc-.ki naro 
dowej i w tym celu zwołał nadzwyczaj 
ne ogólne zebranie członków na dzień 
17 września roku bieżącego.

 xOx-----
ODDZIAŁ KONNY ZWIĄZKU 

STRZELECKIEGO W KAZIMIERZU
Ddbyło sią w Kazimierzu organizacji 

ne zebranie członków oddziału konnego 
związku strzeleckiego, przy udziale 
przedstawicieli zarządu i komen.ly po 
wiatu Z. S.

Powitał strzelców imieniem kotnen 
dy i zarządu powiatu Z .S. p. Józef Pla 
cek.

W świetlicy odbyło się zebranie 
wszystkich członków oddziału konne, 
go, pod przewodnictwem p. Szczygiel­
skiego. i

Po przemówieniu p. Placka, p. Szczy 
gielski odczytał s ta tu t związku strze­
leckiego poczem zebrani powzięli je­
dnomyślną uchwałę zorganizowania w 
Kazimierzu oddziału konnego związku 
strzeleckiego.

Wybrano zarząd w osobach: Kazi­
mierza Rajchmana — (prezes), Kdmua 
da Gryszko — (komendant), Władysfa 
wa Popozyka (Wiceprezes). Witolda Za 
lewskiego — (skarbnik), M. Gryczko — 
(sekretarz), i P. Jarosa — referent 
wychowania obywatelskiego.

Wyższy kurs nauczycielski
w Zagłębiu.

Podajemy ponownie do wiado 
mości nauczycielstwa, że .; wiązek
nauczycielstwa polskiego organizuje 
wyższy kurs nauczycielski dwulet­
ni.

W pierwszym roku będzie pro­
wadzona grupa a, t. j. przedmioty 
pedagogiczne i godziny in-trukcyj 
ne dla grup fachowych. Po roku 
studjów odbędzie się pierwsza, część 
egzaminu.

Wykłady odbywać się będą w so 
boty od godz. 5.30 wieczór i w nie­
dziele po nabożeństwie rano, tak że 
nauczycielstwo zamiejscowe, prze­
nocowawszy z soboty na niedzielę w 
schronisku, będzie mogło pojxdud- 
niu w niedzielę rozjeżdżać się 1. dzie

do domu. Opłaty wyniosą od 10 do 
15 zł., zależnie od liczby uczestni­
ków. Zastosowany będzie ściśle pro 
gram państwowych wyższy.h kur 
sów.

Część pierwsza kursu obejmuje- 
pedagogikę z dydaktyką, psycholo- 
gję pedagogiczną i naukę o Polsce 
współczesnej. Nauka oparta będzie 
na poznaniu ważniejszych dzieł pe­
dagogów polskich i obcych, r.-i lite 
raturze popularno — naukowej i 
czasopiśmiennictwie pedagogiczne i 
Wszystkie bibljoteki pedagogiczne 
będą do dyspozycji nauczycielstwa. 
Zgłoszenia przesyłać należy natych 
miast do zarządu ogniska w Sosno­
wcu, ul. Dęblińska 11.

Prasy Polsk. 12.33. Kom. metior. lJ ó!
1*55. Dz. Połudn. 14.55. Płyty. 

15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.15. Kom.
P n n 00m ^ 8i Płyty> 15-45’.PKO. 16.00. Koncert popul. 17.00. Od-

aktualny. 17.15. Odczyt z Kato wio
18.0a. Koncert kameralny. 18.50. Rozmai
tośm. 19.05. Program na dz. na t. 19.10.
Kwadrans lit. 19.30. Tr. z Sali Mu«ic-
kveremn w Wiedniu. 21.00. Koncert mu
zyki polskiej. 22.25. Kom. sport. 22 33.
Kom. meteor, i kom. polic, 22 40. Mu y
ka taneczna.

WARSZAWA.
Czwartek, 14 września.

7 J'°2.hS7 ffn̂ A Ĉ SU- 705‘ U hu motyka. 1 ty. 7.80. Dz. poranny. 7 35 Pły
Chwilka gospod. domowego. 

7.55. Program na dz. bież. 1159. Sygnał 
czasu. 12.05 Płyty. 12.25. Codz. Pr/ogl. 
Prasy Polsk. 12.83. Kom. gospod. 12.35. 
Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. Kom. 
Min. Opieki Społ. 15.00. Płyty. 15.05. 
Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. Tn,t. 
Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. go*po 
darczy. 15.35. Płyty. 15.45. Kronika hnr 
cerska. 1550. Płyty. 16.00. Program dla 
dzieci. 15.30 Pieśni w wyk. J. Dzierzbie 
kiej. 17.00. Odczyt z działu kobiecego. 
17.15. Koncert solistów. 18.15. W dżen 
gli poleskiej. 18.35. Dzielmy sie. 18.45. 
Muzyka lekka. 19.20. Rozmaitości. 19.. 5. 
Program na dz. nast. 19.40. FeI.je!on /, 
Poznania. 20.00. Koncert ork. P. R. 20.50 
Dz. wiecz. 21.00. Kom. roln. 22/4). Muzy 
ka tan. 22.25. Kom. sport. 22.35. Kom. 
meteor, i kom. polic. 22.40. Muzyka ta 
neezna.

KATOWICE.
Środa, 13 września.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program na 
dz. bież. 11.58. Sygnał ezasu. 12.05. Pły  
ty. 12.25. Codz. Przegl. Prasy Pol k. 
12.35. Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. P’y 
ty. 15.05. Kom. gospod. 15.15. Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Kom Zw. MT. 
Polsk. 15.40. Płyty. 15.45. Skrzynka P. 
K. O. 16.00. Koncert popul. 17.00. Od 
czyt z Krak. 17.15. Pieśni góralskie z 
Krak. 17.45. W śląskich górach. 1805. 
Koncert z Warsz. 18.50. Rozmaitości. 
19.05. Program na dz. nast. 19.10. Wwą 
drans lit. 19 30. Tr. z Sali Masickvciei 
nu w Wiedniu. 21.00. Tr. z War-’z 29.40 
Płyty. 2300. Skrzynka poczt w jiz. 
francuskim.
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TL Kielc.

Gospodarka na kopalni „Helena”
P. Willnerowi do wiadomości

W związku z naszym artykułom  
dotyczącym gospodarki na kopalni 
„Helena', osławiony syndyk tej ko 
palni, p. Aleksander Willner, po­
czuł się dotknięty ,że znów wyciąg  
riębśmy na światło dzienne jego za 
kulisowe kombinacje, zmierzające 
do unieruchomienia kopalni. Korzy 
stając z „gościnnych" lamów „Kur/e 
ra Zachodniego" p. W illner w dłu­
gim i naiwnym elaboracie stara się 
wytłumaczyć ze swych kombinaeyj 
z kopalnią „Helena".

Nie wiemy naprawdę co więcej 
podziwiać tupet, czy też naiwność 
p Willnera. Na wstępie p. Willner 
robi z siebie męczennika i żali się, 
-h' *>Expres Zagłębia" na niego na­
pada i że nie robimy tego w intere­
sie robotników i nie robimy tego 
bezinteresownie. W końcu zaś 
swych wynurzeń p. Willner z fał­
szywym patosem apeluje do robot

Obstrukcja. Czołowi przedstawicie­
la nowoczesnej ginekologii wypróbo­
wali w wielu wypadkach naturalną 
wodą gorzką „Franciszka — Józefa", 
jako środek działający szybko, pew­
nie i bezboleśnie.

sików , dowodząc, że jemu właśnio 
zależy na tern, aby kopalnia była 
czynna.

Doprawdy czelność i głupota je­
dnocześnie. Wszak robotnikom ko- 
ja ln i „Helena" i szerszemu ogóło­
wi dobrze jest znana pozycja p. Will 
n-ra na kopalni Helena. Jak doszedł 
do syndykoetwa i czyim tam za­
usznikiem jest p. Willner — wszy­
scy i tem dobrze wiedzą i kwesl.ja 
ta nie podlega żadnej dyskusji. U- 
stałni nasz artykuł, to tylko w y­
ciąg ze skargi załogi kopalni Hele­
na, złożonej na p. Willnera do pro­
kuratora sądu okręgowego w S o ­
snowcu. Opinję więc o p. Willnerze 
i jego kombinacjach na kopalni na i 
lepiej wydali sami robotnicy, do któ 
rych p. Willner tak c zule przema­
wia z łamów , Kurj. Zachodniego"

Co się zaś tyczy interesowności 
naszej w sprawie kop. „Helena", 
|o już zdaje się najmniej powołany 
do kwalifikowania tych rzeczy jest 
p. Willner, o „bezinteresowności", 
którego mielibyśmy dużo do powie 
dzenia.

Niechaj więc p. Willner nie ciąg 
r:ie nas za język.

(k) O funduse na cele kulturalno o. 
światowe rzemiosła. Kielecka izba rze 
mieślnicza wystąpiła do rady izb rze­
mieślniczych z wnioskiem o poczynip- 
nie starań co do zmiany obowiąznia. 
cych postanowień w kierunku zużytko 
wania sum wpływających da skarbu 
państwa z grzywien i kar nakładanych 
na rzemiosło.

Wniosek izby rzemieślniczej ulzie 
po linii utworzenia z tych sutn specjał 
nego funduszu, który byłby zabytkowa 
ny na cele kulturalno — oświBtow rze 
miosła.

(k) Żywcem z a s y p a n y  ziemią. Oneg- 
daj w czasie - ydobywania piasku na 
przedmieściu Opatowa, został zasypa­
ny ziemią Józef Bomba, który poniósł 
śmierć na miejscu.

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład, a p t  
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi”
(z kogutkiem)

utrzymującej c ia ­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.
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Z Zagłębia.
T E A T l l  M I E J S K I  

W SOSNOWCU.
T eatr m iejski w Sosnowcu g ra  cu 

dziennie jedną z najlepszych polskich 
kom edji p. t. „ZEMSTA11.

Zarówno św ietna g ra  całego zespo­
łu, jak  też o ryg inalna  inscenizacja, 
zyskały  sobie gorące uznanie pr ;sy o 
raz  publiczności, czego dowodem by 
.ła przepełniona widownia na orzed 
staw ieniach niedzielnych.

D yrekcja te a tru  chcąc uprzystąp
nić jaknajszerszym  masom obejrze­
nie perły  hum oru polskiego, pomimo 
wysokich kosztów obniżyła ceny 
m iejsc. B ilety są od 49 gr. do 3 zł. 80 
groszy.

W przygotow auiu św ietna fra n c a , 
ska kom edja polityczna F leu rs 'a  i 
C ro ise tta i p. t. „NOW I PA N O W IE 1' 
czyli „EL E K T R O T E C H N IK  M IN I­
STREM 11.

*  *  *

Środa, dn. 13 bm. -  „ZEMSTA11. 
Czwartek, dn. 14 bm. — „ZEM STA11. 
P ią tek , dn. 15 bm. — „ZEMSTA". 
Początek punk tualn ie  o gf dz. 8 

m. 15.
Przedsprzedaż biletów w firm ie 

W. Czechowski, Sosnowiec, ulica 3 go 
M aja.

 oOo-----
— W yjaśnienie p. Drożdża z Łagiszy 

W związku z umieszczoną wiadom o­
ścią p. t. „Ziąó pobił teściową w Łagi 
szy11 zgłosił się do naszej redakcji p. 
EL Drożdż i oświadczył, że niepraw dą 
jest, aby krzyki w jego m ieszkaniu, 
k tó rych  w rzeczywistości nie byłe, mo 
gły  denerwować teściową, ponieważ 
m ieszka daleko od teściowej w innym  
budynku, dniej tw ierdzi, że teś i owej 
nie zepchnął z k la tk i schodowej, gdyż 
dom w którym  mieszka jest p a rte ro ­
wy o niskim  fundam encie. A w anfurni 
kiem nie jest, ja k  również nie był n i­
gdy karany . W yrok sądowy, jak i za 
padł w tej spraw ie zaskarżył do sądu.

— Posiedzenie rad y  kom isarycznej 
w Sosnowcu. Ju tro  o godz. 7.45 w m a­
g is trac ie  w Sosnowcu odbędzi ' -ją po 
siedzenie rad y  kom isarycznej z na­
stępującym  porządkiem  dziennym : 
odczytanie p ro tokułu  z posiedzenia 
rad v  przybocznej z dnia 28 czerwca 
1933 r., odczytanie decyzji w srraw ie  
pożyczek z funduszu pracy, spraw a 
budowy ratusza, spraw a budowy szko 
ły  powszechnej, likw idacja spraw  spor 
nyeh z tow arzystw em  sosnowiec kiem.

— P ątn icy  dziękują ks. prob. N iedi 
wiedzkiemu z Dąbrow y. P ą tn icy  z Dąb 
rowy, k tórzy  b ra li udział w pielgrzym  
ce do Częstochowy, w yraża ją  za n a . 
szem pośrednictwem , ks. prob. St. Nladż 
wiedzkiemu serdeczne podziękowanie za 
tru d y  poniesione w zorganiozwam u 
pielgrzym ki.

— Zarząd związku podoficerów re­
zerwy w Strzem ieszycach po la je  do 
wiadomości swych członków, że dnia 
17 bm. o godz. 10 rano  w lokalu  związku 
odbędzie się ogólne zebranie roczne z 
następującym  porządkiem  dziennym : 
w ybór prezydjum , odczytanie protoku 
łu ostatn iego ogólnego zebrania, sp ra  
wozdanie zarządu i kom endanta, sp ra  
wozdanie kom isji rew izyjnej, wyl ór 
nowego zarządu, kom endanta i kom i­
sji rew izyjnej, wybór sądu koleżeń 
skiego, nom inacje na członków hono 
row ych koła, wolne wnioski.

— 25# rocznica odsieczy Wiednia w 
Czeladzi. W czoraj społeczeństwo cze­
ladzkie obchodziło uroczystość 250_ej 
rocznicy odsieczy W iednia, zorganizo­
w aną przez m iejscowy kom itet wyko­
nawczy. P rzez cały dzień na  domach i 
balkonaoh powiew ały flag i państwowo 
Rano w kościele p a ra fja ln y m  z udzia­
łom miejscowego społeczeństwa, zw. 
pracow ników  m iejskich, szkoły po ił. 
ey jnej na P iaskach  oraz funkcjonarju 
gzów p. p. w Czeladzi odbyło się uroczy 
st • nabożeństwo, k tóre odpraw ił ks. 
prob. Sierm antow ski.

Wieczorem w sali kina „Czary" 
s ta ła  urządzona uroczysta akademja.

W  czasie akadem jł przem aw iał prof 
R en to r - M irski z Sosnowca,, a następ 
nie popisyw ał się chór wychowanków 
szkoły policyjnej na  P iaskach.

u
MASŁO WYBOROWE

K R A K O W I A N K A "
Dlaczego nie korzystamy z bogatej 

biblioteki polskiej macierzy szkolnej ?
Każdego ,kto korzysta /. miej­

skiej bibljoteki publicznej w Soenow 
cu musiał mile zdumieć fakt, że tak 
wiele osób ciśnie się po książki, iż 
p. bibljotekarki ledwo mogą obsłu­
żyć licznych klijentów a zwłaszcza 
ldijentki, spragnione książek, szcze 
golnie w miesiącach jesiennych i zi 
mowych. Wydaćby się mogfe, że bi 
bil ljoteka miejska jest jedyną biblio 
teką w Sosnowcu i dlatego panuje w 
niej takie przepełnienie.

Tym czasem mamy w Słsnowcu  
jeszcze jedną bibljotekę, bogato za 
opatrzoną w pierwszorzędne książki 
z której stosunkowo mało oso- ko­
rzysta, około 40 miesięcznie. Je?t to 
bibljoteka poi. macierzy szkolnej, 
mieszcząca się w domu katolickim

pizy ul. Prez. Mościckiego, skata'o 
gowana fachowo przez pracowuą in 
stuktorkę bibljoteki poi. macierzy 
szkoln., p. Konecką, otwarta dwa ra 
zy w tygodniu we wtorki i piątki, 
od godz. 18 do 19.30, łatwo dostępna 
z powodu niskiej opłaty za korzysta 
nie z niej, gdyż kwotą 2 zł jednora 
zowo ,nie pobiera się ani kaucji ani 
opłaty miesięcznej.

Dobór książek jest staranny, 
znajdziemy tam wszystkie wybitniej 
sze powieści polskie i obce, aż p o~  
statnie nowości rynku wydawnicze 
go. Naprawdę, szkoda, żeby tek sta 
rannie dobrana i uporządkowana bi 
bljoteka tak mało była wykorzysty­
wana, podczas, gdy głód książek na 
szczęście, jest wielki.

P o d  g o l e m  n i e b e m
nocuje bezdomna rodzina robotnicza w Sosnowcu

Zbliża się jesień, a z nią zinuio i 
ciągła słota, które dokuczać będą 
bezdomnym i głodnym.

Ilość bezdomnych zwiększa się 
w Polsce ciągle i coraz to nowa ro­
dzina zostaje pozbawiona dachu 
nad głową i przebywa pod golem  
niebem.

W Sosnowcu na polu obok tar­
gowicy przy ul. Teatralnej przeby­
wa od onegdaj rodzina złożona % .* 
osób.

Głowa rodziny 33-letni Teofil 
Wójcik już od 8 lat nie ma stałej 
pracy. Cała rodzina utrzymywała 
się dorywczo z pracy matki.

W ójcikowie mieszkali w domu

Łabusia przy ul. 1 maja 22 w So­
snowcu.

Gospodarz chcąc się pozbyć nie­
wygodnego lokatora, w rozmaity 
sposób szykanował całą rodzinę.

Ostatnio szykanowany lokator 
wyprowadził się z zajmowanego 
mieszkania i zamieszkał pod golem  
niebem.

W ra z  z ro d z ic a m i p rz e b y w a  tr e -  
j e  n ie le tn ic h  d z iec i 1 2 -le tn ia  M a r  
a , 10-le tn i T e o fil i 8 -Ie tn i M ieczy

sław.
Wydział opieki społecznej ma­

gistratu winien zainteresować się 
bezdomnymi i dać im choć chwilowe 
schronienie.

Z akcji ochrony przyrody w Zagłębiu
Kółko przyrodnicze młodzieży 

serninarjum męskiego pod patrona­
tem dr. Marji Romanowskiej,  przy 
rodniczki tegoż zakładu, prowadzi­
ło w to ku szkolnym 32-33 akcję o- 
ohrony przyrody na terenie s/eśeiu  
szkół powszechnych miasta Sornow 
ca. Terenem pracy były szkoły: nr. 
3, 6, 7. 9, 17 i 21. Do szkół tych. w po 
rozumieniu z inspektorem szkolnym 
Luchowcem i kierownikami szkół, 
przydzielano kandydatów. którzy 
prowadzili na terenie danej szkoły, 
w trzech najwyższych oddziałach 
zbiorowe pogadanki, omawiające 
wyłącznie kwestję ochrony przyro­
dy, a to w  celu złagodzenia wrogi-

go stosunku dzieci do przyrody ży­
wej i martwej, szczególnie do 
ochrony rzadkich okazów fauny i 
flory miejscowej.

Prowadzący tę pracę spotkali 
się z wielką życzliwością i porno rą 
ze strony kierowników szkół 
powszechnych.

Akcja ta ma duże znaczenie w y­
chowawcze, a przedewszystkiem  
zwraca uwagę na mało znany a wa 
żny czynnik wychowawczy, jakim 
jest ochrona przyrody.

Kółko to urządziło także wysta 
wę ochrony przyrody, o czorn już w 
swoim czasie pisaliśmy.

Kurs pracy świetlicowej w Dąbrowie Garn.
staraniem związku pracy obywatelskiej kobiet

Wczoraj otwarty został 10-dnio 
wy kurs pracy świetlicowej dla kie 
rowniczek i przodowników świetlic, 
zorganizowany przez zw. pracy ■ b. 
kobiet w Dąbrowie.

Kurs prowadzi wybitna siła fa 
chowa w zakresie pracy świetlico­
wej, instruktorka świetlic z za­
rządu głównego zw. pracy obyw. 
kobiet w W arszawie p. Goszczyń­
ska - Moszczeóska. Na kurs zgło­
siło się około 30 osób, jeszcze kilka 
może być przyjętych, przeto zw. 
pracy oh kobiet zwraca się z ape­
lem do bratnich organizacyj, które 
prowadzą świetlice, aby delegowa­
ły  na kurs kierowników, lub przo­
downików ze swoich świetlic.

Kurs odbywa się codziennie od

godz. 6 wieczór, w sali posiedzeń 
rady miejskiej, zgłoszenia przyjmu 
je p. prezeska J. Berbecka.

Podobny kurs, tylko 5-dniowy, 
urządził w maju br. zw. pracy obyw. 
kobiet w Sosnowcu, kierowniczką 
była również p. Goszczyńska - Mosz 
czeńska.

Należy z uznaniem podkreślić, że 
z pośród wszystkich organizacyj, 
prowadzących oświatę pozaszkolną 
związek pracy obyw. kobiet wybija 
się na pierwsze miejsce, jeśli cho­
dzi o starania koła przeszkolenia 
sterowników i przodowników pracy 
świetlicowej i w tym ciągłym w y  
siłku w kierunku dokształcenia me­
ted pracy oświatowej świeci wszyst 
kim organizacjom przykładem.

— Popisy  artystyczne w „Gazie",
Res.aura.eja — dancing „Oaza w So 
snowcu, k tó ra  od niedaw na zuajduje 
sic pod zarządem  nowych w łaścicieli a 
prezesem p. N iem irow skim  na czele 
cieszy się wśród sta łych  ywalców 
Zagłębia i Ś ląska coraz to wiąkszem 
powodzeniem. W  bieżącym  mieniąca 
dyrekcja  „Oazy11, zaangażow ała p ier­
wszorzędny balet „Tunando1 pod 
kierownictwem  p. Z. Kotowskiego, któ 
rego popisy są doskonałe. Szczególną 
uwago zw racają  popisy duetu w wy­
konaniu p. W andy O rsi i M usi - Mu 
siny. W iele hum oru wnosi n a  s.-ti<j 
polka charak terystyczna w w ykona­
niu p. Orsi i Kotowskiego.

Poza tern m iłą a tra k c ją  są tańca 
„Bal m askowy" i „P arad a  żołnierzy , 
ków" z komiczną m ałpką, w których 
bierze udział cały zesnćt hslelow '-.

W  każdą sobotę i niedziele cd 5 do 
7 wiecz. odbyw ają sic ,.J'ivc o c lock ', 
do k tórych przygryw a doskonały ze­
spół o rk iestry  pod dyr. Ofm ana.

— K ilka  ak tualnych  py tań . Dlaczo
go na wsi korzec ziem niaków koszt u jo 
dwa złote, a w mieście piąć? Dlacze -o 
na wsi gęś kosztuje 2 złote, a u nas do 
siedm iu. Dlaczego na wsi kilo jab łek  
sprzedaje się po 20 groszy, a w m i es ie 
t« jab łk a  kosztują po złoty .-z v /dzie- 
siąt. Dlaczego kilo bananów, przy w c 
zionych morzem z ciepłych krajów  ko 
sztu je 3.50, a klg. gruszek naszych, lub 
śliwek polskich kosztuje złoty czterdzie 
ści, złoty osiem dziesiąt? D laezjgc ?
Może kto odpowie na  to pytanie?

— O tw arcie św ietlicy K. B. W. w 
Dąbrowic. Koto byłych wychowanków
przy szkole im. G. N arutow icza w Dąb 
rowie zm ieniło w bieżącym  roku szkol 
nym  system  organ izacy jny  i przy za­
głosowaniu nowych metod p racy  roz­
poczyna swą działalność uroezysteci 
otw arciem  św ietlicy dla swych człon­
ków w dniu 14 bm.

Ciekaw y i nader urozm aicony p ro . 
g ram  o tw arcia  św ietlicy  opracował 
pierw szy zespół K. B. W. im. m arsz. 
P iłsudskiego.

Na otw arciu  św ietlicy mile będą 
w idziani delegaci b. wychowanków 
szkół powszechnych, zaopatrzeni w kar 
ty  wstępu, w ydane przez opiekunów od 
nośnych kół.

— Dwa pożary  w Gołonogu j na Ka_ 
ziinieicu. W czoraj wieczorem w Jornu 
Józefa Bochenka w Gołonogu w ybuchł 
pożar, przyczem spłonął częściowo 
dach k ry ty  słomą.

S tra ty  wynoszą około 200 zł.
O gień pow stał w skutek wadTwego 

komina.
W  nocy z dnia 11 na  12 bm.. w za bu 

dow aniach A ndrzeja Sew eryna na K a 
zim ierzu spłonęła szopa drew niana i 
cześć dachu nad domem mie^zkainym. 
S tra ty  wynoszą około 300 zŁ Przyezy 
ny wybuchu pożaru narazie nieusta 
łono.

— W łam anie do zakładów graficy, 
nyeh w Sosn°wcu. O negdaj w nocy ja . 
cyś niew ykryoi dotychczas ziodzie e 
w łam ali sie do lokalu zak ładów  g ra ­
ficznych w Sosnowcu przy ul. T a rg u , 
wej i sk rad li kasetką, w k tó re j sią znaj 
dowało 300 zł. gotów ką i weksle klij-jn 
tow skie na 600 zł. Pozatem  w kaset: e 
były rów nież podpisane czeki in  blan. 
co, k tórych jednak  złodzieje nie bądą 
m ogli korzystać, gdyż bank został o 
kradzieży powiadomiony.

— P rzy  strzeteniu z dyn*mitu. Onog 
daj w czasie rozsadzania dynamitem  
g liny  na terenach zwanyoh „gliniaki" 
w Bądzinie przy ul. Mostowej iderzo  
ny  został w głową, najpraw dopodob­
n iej odłam kiem  kam ienia, 12 letn i Bo 
lesław  Serwm owski, zam. przy ul. Po 
tockiego 3 w Bądzinie. Na m iejsc - wy­
padku wezwano policją, która przewio 
zła Serw ińskiego do szpitala row iato- 
wego.
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Z Zawiercia.
(z) Obchód uroczystości odsieczy

wiedeńskiej w Porębie. W  dniu 9 
września odbył się capstrzyk w któ 
rym  wzięły udział różue organizacje 
strzelec, związek podoficerów rezerwy, 
s traż  ochotnicza, członkowie związku 
ZZZ. i tp.

Dn. 10 bm. o godz. 8.30 organizacje i 
dzieci szkolne zebrały się na boisku 
sportowem, skąd przy  dźwiękach orkie 
s try  w yruszyły do kościoła na nabo­
żeństwo. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. R. Czapliński. Po nabo­
żeństwie udano się pochodem ua boi­
sko, gdzie przem aw iał p. Przyby tniew 
ski. Popołudniu odbyła się aka k m ja . 
Odsłonięte zostało popiersie króla J a  
na Sobieskiego, którego dokonał p. 
Lejcra.

Ahndem ję z .g a ił  p. Lipezyń.-ki, po 
czem popisyw ała się o rk iestra  smyezko 
wc , , zorganizow ana przez młodzież 
ZZZ. Dochód z akadem ji przeznaczono 
na zakup książek dla biednych dzieci 
w Porębie.

Nr. 253.

Uroczystości ku czci króla Sobieskiego 
w Jerzmanowicach

Z Olkusza.
W  ub. niedzielę ludność Sułoszowej 

i okolicznych wiosek m anifestacy jn ie  
obchodziła uroczystość zw ycięstw a k r i 
ia Ja n a  D I  pod W iedniem  w Jerzm ano 
wicach.

Na końcu wsi Jerzm anow ice zn a jd a  
je  się kaplica, w ybudow ana w lb°3 r. 
p rzy  gościńcu na  pam iątkę posto ju  
w ojsk polskich, w racających  z królem  
po odsieczy wiedeńskiej. Do te j kap licy  
przybyły  pochody z dziatw ą, różne o r ­
ganizacje  i związki ze sz tandaram i i or 
k iestram i. U roczyste nabożeństwo o 
godz. 11-ej odpraw ił proboszcz jarzm a 
nowicki, ks. Adam ski, w ygłaszają  oko 
'icznościowe kazanie. Pozatem  przem a 
w a l i :  in iejseow j k ierow nik szkoły, p. 
K ucharski, dr. Truszkow ski właściciel

m ajątku Łazy i działacz społeczny p. 
J- Ostachowski ze Sułoszowej.

Popołudniu w Jerzmanowicach od by 
ia się akadem ja z bogatym i urozmai 
eonym programem urządzona przez 
8. M. P. Między innemi w czasie aka, 
demji odegrana została sztuczka p. u; 
„Przedmurze chrześcijaństwa".

Pozatem  odbyły się obchody k i ucz 
ezeniu wiekopomnego zwycięstwa Kró 
la Ja n a  I I I  we w szystkich m iaste*z- 
kaeh i we wszystkich wioskach p a ra f  , 
jalnych pow iatu  olkuskiego.

P ięknie również w ypadła u roczy ­
stość w W olbrom iu przy  udziale 3 p u ł­
ku ułanów i wszystkich oficerów z pul 
kown. Piaseckim  na ezełe.

DRUGI WYPADEK ŚMIERCI Y.SKU 
TEK POKĄSANIA PRZEZ WSCIE.

KŁEGO PSA.

Onegdaj zmarł po 3-dniowyeb cię* 
kich cierpieniach 13-letni P io tr Pę­
czek, mieszkaniec Sułoszowej. pogry 
ziony przez wściekłego psa,

Śmierć chłopca nastąpiła na fu r 
manoe podczas powrotu od d-ra Pi^. 
kali w Skale, dokąd chłopca odwiezio 
no w ostatniej chwili, gdy jad wście 
klizny rozpoczął swe dzieło.

K ilka  dni tem u taką  sam ą śmierć 
poniósł m ieszkaniec wsi Korzkiew, 
gm. Cianowiee, M ikołaj F ilistyn , 0 
czem donosiliśm y wczoraj.

 oO o------

H ultajska trójka
przed sądem okręgowym w Sosnowcu

O złożeniu jakiejkolw iek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza je j wkładcą, dowiedzieć się 
n ik t nie może, gdyż io jest ta 

jem nicą zawodową K. K. O. 
i służ! ową je j urzędników,

(z) Nieszczęśliwy wypadek. W łaśei 
ciel au tobusu  pasażerskiego nr. kl. 
71277 Stanisław  Chwist, z.am w Za. 
w ierciu (Górnośląska 9) na sz -s.de sie 
w ierskiej najechał na 65-letnia Roza 
lję  K uw ańską, zam. przy G órnoślą­
skiej 45 w Zawierciu. Kuwań-sha. po 
przew iezieniu do szp ita la  kasy cho­
rych w Zawierciu, zmarła.

— K azim ierz K ański, zam ul. Zielo 
na 3, w skakując do pociągu spadł ze 
stopni w agonu i uległ złam aniu ręki. 
Przewieziono go do szp ita la  ka -\v eho 
ryeh aw Zawierciu.

. 'y R t » s ) r w  ~  * '■ ’ .’ Z'.'.t

W ręce policji będzińskiej wpa­
dła pomysłowa trójka złodziei mie­
szkaniowych, którzy podając się za 
wywiadowców przeprowadzali rewi 
zję w mieszkaniach i kradli co się 
nadarzyło. Ostatnio „wywiadowcy" 
złożyli wizytę w mieszkaniu nieobe 
cnego chwilowo p. Bolesława D roż­
dża w Będzinie (W iejska 7), pilno- 
w.Tii jednakże przez służącą nic nie 
zabrawszy, zbiegli.
Szczęśliwym trafem służąca przecho 
dząe nazajutrz przez łąkę obok kol. 
Ksawery natknęła się na hultajską 
trójkę, która niczego nie przeczuwa 
jąc, grały w t. z w. ,,Oko“ Ujęto 
ich i oddano w ręce policji. Okaza­

ło się iż są to mieszkańcy Będzina 
Franciszek Kaciński, lat 20 (P ro­
myka 5), 19-letni Edward Kr^i- 
szowski (Okrzei 57) i 20-letni Józef 
Kwiecień (Ksawerowska 6).

Przy aresztowanych znaleziono 
broń i komplet narzędzi złodziej­
skich. Prawdopodobnie jest to trój 
ka złoczyńców, podejrzana przed 
niedawnym czasem o usiłowanie roz 
boju na kasjera kop. „Paryż".

H ultajska trójka stanęła przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu, 
k tó ry  wymierzy! po sześć miesięcy  
więzienia na głowę. Inne grzechy 
skazanych, będą przedmiotem dal­
szych rozpraw.

100 letni starzec przed sądem w Czeladzi

Swędzenie ciała oraz wszelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

K R E M  L A W - &GE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 3454.

W czoraj w sądzie czeladzkim to r : /_ 
ła  się ciekaw a rozpraw a o pobicie, k tó­
ra  z uw agi na osobę oskarżonego wy.': u 
dziła duże zainteresow anie. Na ławie 
oskarżonych zasiadł pokry ty  siwizną.
0 krzepkich ruchach starzec 100-leti.i
1 omasz K atolik  z P sar, oskarżony o 
riiebzpieczne pobicie Ignacego K orpa- 
ka i S tan isław y G rudzińskiej.

Terenem krw aw ej bójki była łąka 
K atolika, na k ió re j popasał ko.ua 
K u pak.

Na widok konia na łące starzec za­
p a la ł tak  okropnym  gniewem  do K or-

paka, że przyskoczył do niego i jednym  
ruchem  pow alił na ziemię i począł gu o 
1-Jadać laską. Na wszczęty a larm  z po 
mocą Korpakowi przybieg ła G ru d /.u . 
ska, zaś Katolikowi synowie jego z 38 
łotr im  Janem  K. na czele, k tó ry  w ręku 
trzym ał siekierę. K orpak został w do t­
kliw y sposób pobity i m usiał przeleżeć 
k j.ka  tygodni w łóżku.

Sąd uznał winę oskarżonych za uda 
w ednioną i skazał o „ognistym  tenu - 
ram enćie" starca — jak  go nazwano na 
przewodzie sądowym, na 10 zł. grzyw ny 
zaś J a n a  K ato lika na dwa tygodnie u 
iesztu .

(ol) Koło wiejskie BBWR w Klu-
czach. O negdaj pow stało none koła 
w iejskie BBW R. w K luczach, ,o za 
rządu  którego zostali w y b r .n l pp. 
J a n  Gładyszewski (p re z e j, A lfred  
K ostrz (wiceprezes), Leon K >'m ai Ge 
kretarz) i Br. P o jd a  (skarbnik). N a 
zebraniu  organizac.yjnem by 'i obecni 
prezes powiatowego kom itetu BBWR 
dr. Łapiński, k tó ry  w ygłosił przem ó 
wienie, oraz prof. Jakub ie lsk i z Olku 
sza.

(ol) POS. w straży wolbroinskiej. W
straży  wolbroinskiej przeprowadzono 
częściowe próby o p. o. s., w wyniku 
k tórej dodatnie rezu lta ty  osiągnęli; 
pp. dr. R. Szezechnra, Szczepan W ol­
ski i J a n  Tuchowski — o odznak- zło­
tą , p. Ant. W ójcik — o odznakę srebr 
ną i pp. AVład. P ie tru ś  i Stan. Gondek 
o odznakę bronzową.

(ol) Nowy zarząd s traży  w licy. 
Na walnem zebran iu  s traży  pilickie.j, 
po złożeniu spraw ozdania z działalno 
śei zarządu przez p. E. K w ap '//u , oraz 
udzieleniu abso lu to rjum , w y ta u iy  zo 
s ta ł nowy zarząd w osobach: pp.
Ja n  S tachnik  (prezr«), H enryk  S a ­
dowski (wiceprezes), J u u  W l- jn u a r a k  
(sekretarz), w ójt D rążkiew iez skarb ­
nik), członkowie: pp. Wł. Parczewski, 
Miecz. Roszkowski i Stef. Łojan. Ko 
m isja rew izyjna: pp. Wł. Jeleń  (prze 
wodniczący), F rań . Niecko i J a n  
Drążkiewiez. Ponow nie w ybrano: na 
czelnikiem p. E. K w apisza i z/.stępeę 
— p. Wł. K ulkę. Na zebraniu nchwa 
lono budowę 3 piętrow ej spinalni, 
p relim inarz  budżetowy na r. 1.33-4 w 
wysokości zł. 5000.01 gr. itd.

marli wstają z grobu...
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W ytężyła słuch i niespokojne 
spojrzenie rzuciła na główny korpus 
domu, i

Wszędzie panowała ciemność i 
cisza.

Baronowa zapewne spała od- 
dawna.

Gabrjela uspokojona, przebyła 
odległość, dzielącą ją od wazonu, 
zawierającego w swem wnętrzu list 
Raula.

Weszła na ławkę, stojącą obok 
wazonu, sięgnęła ręką, poczuła w 
palcach papier, wzięła go szybko i 
powróciła do swego pokoju.

Przechodząc próg drżała i nowe 
bicia serca męczyć ją zaczęły.

Jaką była jej niecierpliwość, że 
pomimo strasznego cierpienia, zbli­
żyła się do lampki nocnej, stojącej 
na stoliku przy łóżku i przy slabem 
tern świetle jednym tchem odczy­
tała bilecik.

Przeczytane-słowa wzbudziły w 
niej obawę.

— Przychodzić tu w nocy — 
■szeptała z przerażeniem — co za 
rozsądek! szaleństwo! Niewątpli­
wie nie mniej jak on gorąco pragnę 
tego widzenia! Chcę mówić z nim,

słyszeć z ust jego, że mnie zawsze 
kocha, ale jeżeli nas wyśledzą, je­
żeli nas podejrzą... cóż się wtedy 
stanie? Nie śmiem o tern myśleć 
Ależ nakoniec nie mogę mu przesj- 
kodzić, aby tu przyszedł... nie mogę 
nawet odradzić mu... Przyjdzie. , 
a ja... ja... pójdę do niego.

Gabrjela położyła się i zasnęła, 
rozmyślając z radością połączoną ze 
strachem o spotkaniu się z Raulem 
nazajutrz wieczór.

Nie potrzebujemy dodawać, że 
sen młodej dziewczyny był niespo­
kojny.

Pomimo tego nad ranem spokój 
powrócił i zasnęła głęboko.

Silne uderzenie w drzwi jej t>,,- 
koju, wychodzące na korytarz, obu­
dziło ją. ,

— Proszę wejść — rzekła, pod 
nosząc się nawpół jeszcze śpiąca.

Pani de Garennes weszła.
— Oh, przebacz pani, wyjąknęła. 

Gabrjela — już jest tak późno, a ja 
jeszcze spałam.

— Pozostań w łóżku moje dzie 
cię — rzekła baronowa z żywością 
— Przyprowadzam ci doktora.

U  to tnie doktór Laubet, wezwa­

ny przez panią de Garennes, pozo­
stał nieco w tyle.

Wszedł i zbliżył się do łóżka, na. 
IGórem leżała panna do towarzy­
stwa.

Odrazu uderzyła go dzęwna znńa 
na w twarzy młodej dziewczyny.

Wziął rękę zwieszoną po za'łóż­
kiem, badał arterję, zauważył silną 
gorączkę.

— Więc nie czujesz się lepiej, 
moje dziecię? — rzekł.

- Nie wiele lepiej, panie dokto­
rze.

— A bicia serca?
— Nie ustały, a nawet coraz są 

częstsze.
— Zawsze takie bolesne?

Zawsze.
— Czy objawiają się perjodye/• 

nie, o tych samych mniej więcej go 
dżinach ?

— Zdaje się, że tak.
—  A po zażyciu lekarstwa?
— Zdwąjają się.
Stary lekarz przez chwilę sie­

dział zamyślony.
Pani de Garennes z oczami wie- 

pionemr w niego usiłowała odgad­
nąć myśli.

Ponieważ milczał ciągle, zapy­
tała:

— Cóż o tern myślisz, doktorze?
— Myślę, że należy na kilka dni 

wstrzymać się z dawaniem m ik­
stury.

Baronowa zadrżała.
Przerwać dawanie lekarstwa zna 

czyłoby to powstrzymać zadawanie 
trucizny.

Znaczyłoby to dać czas dokto­
rowi Gilbertowi do czynienia poszu­
kiwań i odszukania może Gabrjeb.

Nakoniec groziło to przegram cm 
partji, tak zuchwale rozpoczętej, a 
której rezultat zdawał się być nie­
wątpliwym...

Doktór mówił dalej:
— Jeżeli pojutrze boleści się nie 

zmniejszą i bicia serca nie będą rze- 
dziej się przytrafiały, panna Gab­
rjela ma dalej brać miksturę i trze­
ba będzie dozę podwoić, to jest dwie 
łyżeczki zamiast jednej i nie jak 
dotychczas w wodzie, a odtąd d i- 
wać trzeba w mleku. Tymczasem od 
dzisiejszego dnia przepisuję pannie 
Gabrjeli pić mleko kilka razv na 
dzień...

Druga część przepisu doktora
godził u złe wrażenie, jiikic wy* 

warła pierwsza na umyśle pani do 
Garennes.

Laikiem wypogodzona, odpowie 
działa:
, Nic łatwiejszego, kochany 
doktorze przepis zostanie wykona­
ny z całą punktualnością.

~ 7  A  więc pani baronowo, poro­
zumieliśmy się. Zrozumiałaś nryrre 
pani dobrze?

— Tak sądzę.
— Jeżeli dziś zdarzą się znov i 

boleści i bicia serca, czekać pani bę­
dziesz do pojutra i robić tak, jak 
zaordynowałem.

— Dobrze, doktorze.
d. c. n.
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Najdziksza Kobieta
w Hollywood

|5 a m an tów  Lupu V elez.
Burziiwemu temperamentowi in  

w dzięczą Łupu V elez P ^ w i ^ o  
„n a jd z ik sze j dziew czyny  w H >
w ood“ . .

K iedy  z jaw iła  się ze sw oim  w iel­
kim  pseui, a  w łaściw ie psem  je j o j ­
ca, w k ró lestw ie  k in a , zw róciła 
sw ym  ekscen trycznym  w yglądem  i 
zachow aniem  uw ag ę G a ry  C oopera.

B ył to  p ierw szy  a m a n t L u p u  
Velez. J e m u  to  zaw dzięcza sw e p ie r 
w sze film y , m. in. zaś obraz „Ko*- 
p ę tan e  żyw io ły", k tó ry  p rzy n ió sł

Walka z hałasem w miastach.

żeństw em . . . ,
L u p a  m ia ła  codziennie coraz o) 

o ry g in a ln ie jsze  pom ysły . Pew nego  
d n ia  częstow ała  kolegów  cu k ie rk a ­
mi... z ch in iną!... In n y m  znow ra  
zem  położyła n a  k rześle  reży se ra  
film u  k ilk an aśc ie  m ałych  gwozdzi... 
S tra sz n ie  się cieszyła, g d y  je ] pr*y 
jacie l sza la ł z p rzerażen ia...

Z darzyło  się n aw et, że u g ry z ła  
n ieposłusznego  konia, z k tó ry  n  
m iała  w y stąp ić  w  pew nej scenie.

N ie  trzeb a  dodaw ać, że te  w szy­
s tk ie  ek s tra w ag a n c je  p rz y ją ł G ary  
C ooper jak n a jg o rze j. P o stan o w ił 
zerw ać. I  w ów czas w ziął u rlo p  w 
w ytw órn i P a ra m o u n t, aby  w y je ­
chać ja k n a jd a le j  z A m eryk i.

Rozw ój w ielk ich  m ia s t i wzrno- w a to ry  i t. p .), 3) ha łas  ^
ż o u f m c h  n a  g łów nych  ich  a r '* -  (rad jo , g ram o fo n  p ian in o  m s t r _  
riań b  n jo ia g n ą ł za  sobą og rom ny  m en ty  m uzyczne); 4) lnuas u l ic ,  j  

h a t e u  ulicznego, k t i r y  s ta - (g łośn ik i, g » a r  p rz ,:ckodn i< «  r»  
j e  s ię  u d ręk ą  i to r tu r ą  d l .  HUCZ- o-

^ O tT k i lk u  la t  położenie w w iel- strzegaw cze); 6) h a łas  p rzy  d o s ta r-
kmh m iastach  znacznie się pogor ezan iu  do dom ow  (m leka, wę0 .a,
S o .  Żwl“  za m ieszkańcy  S ta -  p o cz ty ); 7) różne W ą s y  (sam oloty ,
nów  Z jednoczonych c ie rp ią  ogrom - fa b ry k i, re s ta u rac je , 
n ie  w sk u tek  h a ła su  ulicznego. Co w iskow e). , • i t
lom rozw ażen ia te i sp ra w y  pow oła- Jed n e m  z zad ań  kom isji je  ■ 

zosta ła  n iedaw no „k o m isja  d la  rów nież u s ta len ie  w p ływ u  fizjo  o-
"  ' " gicznego

na organizm ludzki. 
In te n sy w n y  i  d łużej trw a ją c y  ha łas  
w yw ołu je  t. zw. „ tęp o tę"  ucha 
D z ia łan ie  to  zaobserw ow ane zostało  
p ie rw o tn ie  u  robotn ików -m etalow - 
ców, z k tó ry ch  około 50 proc. cierpi 
n a  tę  chorobę. T ak ie  sam e w y n ik i 
d a ły  obserw acje  n ad  robo tn ikam i 
ulicznym i, szo feram i i po lic jan tam i

n a
um n ie jszen ia  h a ła su  w  N ew -Y orku 
K o m is ja  ta  p o k lasy fik o w a ła  h a łas  

na następujące działy:
1) h a ła s  ru ch u  kołow ego i tra n sp e r-nętane ż y w io ły . Który 1) ha łas  rucnu aoiowegu i

św ie tn e j aktorce dużą popularność. toweg0 (auta, autobusy, tramwaje,
M ieszkała z C ooperem  w jed u e j m otocykle, m etro , kolej i  t  p .), u

w illi za  m iastem . Lecz n ie  b y li m at

__________ i t. p.), ą
w ięc h a łas  w yw ołany  k laksonam i, 
sy g n ałam i dźw iękow em i, zg rzy tem  
ham ulców , ta rc iem  kół i t. p .; 2) h a ­
łas p rz y  budow ie (k o p reso ry , cle-

vino
KONGRES LEKAZY

W B o rd eau x  o b ra d u ją  lek arze  
fran cu scy  n a d  ro lą  w in a  w  odżyw ia 
n iu  i lecznictw ie. K ongres zg ro m a­
dził znaczną ilość p rzy jac ió ł tego  
szlachetnego  tru n k u , pod sk rz y d ła ­
m i op iekuńczem i p ary sk ieg o  w y d z ia  
f i  m edycznego i p ro feso rów  P o r t-  
m an n a  i K a la th o ro sb ieg o .

w p ływ  w ina , jak o

veritas
— PRZYlACIÓŁ WINA.

n iam i n a d  ścisłym  zw iązkiem  m ię ­
dzy ru ch am i ciał n iebieskich, poło 
żenieni ziem i w  s to su n k u  do słońca, 
zaćm ienia itp ., a  u rodzajem  w in ­
nic- a ,

P e d ja t r a  z T u lu zy  w ycfiw aiat 
znaczenie m oszczu w innego, jak o  
w itam inow ej pożyw ki d la  dzieci, 
p ro feso r u n iw e rsy te tu  rzym skiego  
_ • " — 1 o*i •> •’ Omówiony wpływ wina, jctrw . — - - — •- . .

L u p u  V elez n ie p rz e ję ła  się tern gr0(jk a , pobudzającego  a p e ty t i p rze  B aglion i M ówi
zbytnio. Z aangażow ano  j ą  do film u  m ian ę  mRte r ji .  D r. F a g o u e t po d lire  pach chem ji wi J ^  j

. . .  -------- 4- k«i fi. . .  7n ac 7 onie w in a  iako śro d k a  p ro  ło się też  w iele o ro li w in a  w  scuo-
filak ty czu eg o  w dhorobąch żołądko rżen iach  reum atycznych , cukrzycy  
wych, o raz  d ezy n fek cy jn eg o  d la  ki i t. p. 
szek. D y re k to r  o b serw ato rju m  as tro  
nom icznego w  T alence podzielił s 'ę  
ze słuchaczam i sw em i spostrzeże-

„Ń en ita"  gdzie p a r tn e rem  je j był 
L aw ren ce  T ibi-tt. G dy Tibett po­
dziw iał je j  sm ag łą  cerę, rap tem  
zd ję ła  suknię...

  M yślisz, że jes tem  ca ła  ta k a
c z a rn a ? -  . , .

F lir to w a ła  zaw zięcie z C lark iem  
Gabłe, k tó ry  je j  się ta k  podobał, że 
w m om encie, g d y  go je j  p rz e d s ta ­
w iono rzu ciła  się C lark o w i n a  szyję 
i obsypała  g ra d em  n am iętn y ch  po­
całunków ...

N a jm esp o d z iew an ie j w świeoie 
niom al w p ro s t z p laży  p o rw a ła  J o h  
na G ilberta .

P o  ty g o d n iu  w y tw ó rn ia  o trz y ­
m ała  lak o n iczn ą  depeszę z P a ry ż a : 
„Je s te śm y  szczęśliw i". A  już  po 
m iesiącu  L u p u  pow róciła  sam a do 
N ew -Y orku, gdzie złożyła w  a te lie r  
ośw iadczenie, że „on w cale n ie  je s t 
laki nadzw y czajn y ".

O sta tn im  flir tem  d z ik ie j L u p ę  
V elez je s t zn ak o m ity  o lim p ijczyk  
Jo h n y  W eism iiller.

W ta jem n iczen i tw ierdzą , że _ i 
ten  rom ans z p ią ty m  am an tem  n ie ­
m a w idoków  długotrw ałości...

DZIURKA OD KLUCZA Z SIŁĄ MA 
GNETYCZNĄ.

Rola ć«iurki od klucza w życiu pry 
watnern człowieka jest niekiedy olbrzy 
m i a . Przed niedawnym czasem w pew, 
nym procesie rozwodowym w Londy­
nie stanowiła ona bardzo ważny dowód 
rzeczowy.

W dziurce od klucza leży „kwinte­
sencja" dla wracających późną nocą pa 
nów, nie mogących dostać sic to raie. 
azkania, czyli trafić kluczem do dziurki 
we drzwiach, lleiwić się należy, ie  do­
piero obecnie znalazł sic wynalazca, 
niosący ulgę temu odłamowi spoleczeń 
stfwa.

Wynalazek oczywiście amerykań­
ski. Polega on na ulepszeniu dziurek od 
klucza za pomocą siły magnetycznej. 
Klucz trafia do otworu bez długiego 
manewrowania. Wynalazek pożytecz­
ny, o ile spóźniający się obywatele nie 
zapomnieli wogóle klucza.

Popierajcie L.Q.P.P.

K o n g res  zakończył się oczy w i 
ście „lam pką w in a"  bordoskiego 
zw iedzeniem  okolicznych piw nic.

l i

P O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Śpiączka” w klubie motocyklowym Zagt. Dąbr.
w S o s n o w c u

Istnieje zwyczaj ,ie każda organiza­
cja sportowa, klub sportowy z począt­
kiem roku układa plan pracy na ca­
ły  sezon.

Zarządy klubów stara ją  sią potem 
w ciągu sezonu wypełnić ułożony przez 
siebie kalendarz sportowy t. j. przepro 
wadzić zamierzone imprezy, zawody, 
lub wycieczki.

Często jednak zdarza się, że nawet 
część ułożonego planu nie jest z realize 
wana, mimo szumnych zapowiedzi przy 
układaniu kalendarza.

Takto właśnie sprawa przedstawia 
sio z kalendarzem sportowym k lid u  mo 
toeyklowego Zagłębia Dąbr.

Między innymi czytamy tam.
3.5 br. Wyścigi zamknięte „kilometr

— lance" w Sosnowcu 23.7 — wyścigi 
szosowe międzyklubowe KMZD. w So 
snowcu, 20.8 — wyścigi f roso we o mi­
strzostwo KMZD. w Sosnowcu, 27.8 — 
wyścigi zamknięte „kilometr — lance' 
w Sosnowcu 1 17.9 — jazda w nieznane
— zawody międzyklubowe w Sosnow­
cu.

Dotąd narazie Sosnowieo zawodów 
tych nie widział....

Ciekawe dlaczego w b. sezonie za­
rząd tego klubu ogarnęła chorobliwa 
„śpiączka", boć przecież w ub. sezo 
nie coś niecoś o klubie było dychać...

re g u lu jący m i ruoh. Doświadczenia, 
dokonano  n a  zw ierzętach , wykaza-, 
ły , iż b łona bębenkow a, n a  któiej 
um ieszczone są rozgałęzien ia  n e r ­
wów słuchow ych, może być uszko­
dzona p rzez  in ten sy w n e dźw ięki, 
p o w tarzan e  w czasie n aw e t s to su n ­
kow o kró tk im . H a łas  powoduje n ad  
m iern e  n a tężen ie  w y siłk u  fizyczne­
go w k ie ru n k u  p rzy sto so w an ia  się 
do niego, co w yw ołu je zkolei 
silne wyczerpanie nerwowe i znu­

żenie.
Zm ęczenie tego  ro d z a ju  i zdenerw o 
w an ie  może doprow adzić do sarno 
z a tru c ia  o rgan izm u, w yraża jącego  
się s tan em  n eu rasten iczn y m , k tó ry  
je s t  z resz tą  całkow icie różny  od te ­
go, co pospolicie nazy w am y  neura- 
s ten ją , p o leg a jącą  n a  d ep res ji p s y ­
chicznej bez p rzy czy n y  zew n ę trz ­
nej.

H a ła s  je s t  rów nież w rogiem  snu . 
M ylą się ci, k tó rzy  tw ierdzą , iż 
m ożna się przyzw yczaić  do stałego  
g w a ru  i d la  po tw ierd zen ia  sw ej 
tezy  o p o w iad a ją  anegdo tę  o m ły n a  
rzu, k tó ry  budził się ilekroć jego  
m ły n  za trzy m y w ał się. A n eg d o ta  
ta  dowodzi w łaśn ie, iż s ta łe  p o w ta ­
rza jące  się dźw ięk i podczas snu  
d z ia ła ją  u jem nie  n a  nasz system  
nerw ow y, trz y m a ją c  go

w nieustanuem napięciu.
N aukow em  b adan iem  h a łasu  r.a- 

ję li się o sta tn io  fizy cy . Pomiędzy, 
dźw iękiem  in s tru m e n tu  lub g łosu  u 
h a łasem  n iem a zasadn iczej różn i y 
—  je s t  to  je d y n ie  kw est j a  rozłożę- 
n ia  e n e rg ji n a  d rg a n ia  — i z tego 
w zględu  b ad an ia  n ad  hałasem  w  Jio  
dzą w  zakres ak u sty k i, a  w ięc m e 
chan ik i. R e z u lta ty  ty ch  b ad a ń  n a .  
ukow ych  w y k o rzy s ty w an e  są  w 
w alce ze zm niejszeniem  h ałasu , k to  J 
re  dokonane być może częstokroć w. 
sposób bardzo  p ro s ty  i

tanim kosztem. t
Do w alki te j, prócz w ładz publicz­
nych, s tan ę li w p ierw szym  rzędzie 
a rch itek c i. B udow nictw o  nowoczes­
ne, p rzez stosow anie odpowiednio!! 
m a te r ja łó w  izo lacy jnych , podjąć 
m usi w ysiłek  celem  zapew nien ia 
m ieszkańcom  sp o k o ju  i s tw orzen ia  
n a tu ra ln y ch  gran ic , n ie  p rzep u sz  
czających  an i dźw ięków  ra d ja  od 
sąsiadów , an i dzw onka tra m w a jo ­
w ego z u licy , an i

trz e p a n ia  z u licy . 
D otychczasow e bow iem  k o n stru k c ja  
dom ów  ze s ta li i be tonu  u ła tw ia  >ą 
ty lk o  p rzek azy w an ie  dźw ięków . 
P rzy sz ła  za tem  rew o lu c ja  w a rch i­
tek tu rz e  będzie rew olucją  ciszy, kló  
la  je s t  „ a ry s to k rac ją  szybkości".

m . r

OTS. — „SOKÓŁ" 4:3.
W ub. niedziele odbyły Lę w Ol­

kuszu zawody piłkarskie pomiędzy 
miejscowemi drużynami „OTS i So­
kół" z wynikiem 4:3 na korzyć O TS. Se 
dziował b. dobrze p. E. Gajsner.

 .0.____
KS. BRYGADA — RKS. ORLĘTA.

RKS. „Orlęta" Dąbrowa pokonał 
Sfcrzemieszycką „Brygadę" w e r  -unku 
2:1.

Przedmecz rezerw 8:2 dla „Brygady": 
 ;Q .____

P. MaLLOW KOMISARZEM P. Z.
P. N. NA OKRĘG KIELECKI.

Jak się dowiadujemy, komisarzem. 
PZPN. na cały piłkarski okrąg kielec­
ki mianowany zostanie prawdopodob­
nie p. Mallow, b. wiceprezes poi “kiego 
związku piłki nożnej.

Komisarz PZPN. wyznaczony zosta 
nie już w najbliższych dniach i rozpo­
cznie urzędowanie w Sosnowcu.

HECHT ZDOBYWA MISIRZO-
STWO POLSKI W TENISIE.
Międzynarodowe mistrzostwo Polski 

w tenisie na rok 1933 zdobył Hecht, be 
dący na turnieju  warszawskim w dosko 
nalej fortmie. Hecht wziął jednocześnie 
trzy  rewanże za poniesione i oprzednio 
porażki z Hughensem, Tłoczyóskim i 
Matejką.

W ynik spotkania Hecht — M atejka 
6:2, 6:2, 6:3.

SPOTKANIE ROBOTNICZE POL­
SKA -  WĘGRY.

W bm. rozegrane zostanie dalsze 
spotkanie z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo robotnicze Europy między Polską
a W ęgrami.

Obydwa mocaw t. j. m©oz i rewani od
bedą sic w Polsce.

Terriiiny i miejsca spotkań ni'1 zosta 
jy jeszcze dokładnie ustalone.

Prawdopodobnie jeden mecz roze­
grany zostanie w Gdańsku, drugi w So 
snowcu.

HUMOR.
Z TAJEMNIC TEMIDY.

Obrońca wchodzi do celi mordę rcyi
— Wiec wyście zamordowali tylko 

swego stryjka?
— Tak.
— Szkoda. W ielka szkoda! Ż-.-bvści# 

wymordowali całą rodziną, to mógł 
bym chociaż powiedzieć, że jisle-eia 
niepoczytalni.

KRYZYS GOSPODARCZY.
Żydzi, jak wiadomo, są narodem 

twardym, niedającym sie przeciwnoś­
ciom lom. Z każdej sytuacji znajdą jąj 
kleś wyjście.

W dzisiejszej dotie ostrego kryzy 
su gospodarczego wpadli na następują 
oy pomysł: Golą agrest zpokrywającą 
go go meszku i sprzedają... jako ag. 
rest.

NIESPRAWIEDLIWOŚĆ.
— O mój Bożel — jęczy żałośnie 

Honigsfeld nad grobem. — Dlaczego 
go zabrałeś, on nie powinien > ył uuu
rzećl

Przechodzień ze współczuciem:
— Kogo pan tak opłakuje? Ojca, sy 

na?
— O nie! Opłakuje pierwszego męzą 

mojej żony.
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KURSY HANDLOWEI s t n i e j ą c e  
od 1915 roku
zaprzysiężonego buchaltera - rzeczoznawcy i autora nowych metod k sięgowości

Fr. Sikorskiego
przyjmują zapiay kandydatów (ten) codziennie od 4 do 6 godziny wieczorem

W  Dąbrowie Górn. ul. W ł. R eym onta Nr. 18 
W Sosnowcu w sklepie tytoniowym  W -nych LESKIEGO 

i MUS1AŁOW1CZA ul. P iłsudskiego 18.
Oołata m inim alna. Program  nauk na m iejscu.

li ki. piywaina M u k a iy jn a  szkoła towszethna i
Z O F J I F I L I P C Z Y Ń S K I E J  przy ul. Wiejskiej K»8
Z a p isy  do p ierw szych  4  ch od d zia łó w  i p rzed szk o la  przyjm uje się  co  
d zien n ie  od god zin y  15 — 18. Do przed szk ola  przyjm uje się  d z iec i od lat 3 ch

RYTMIKA.
Ceny przystępne. —

1 god zin y  
FRANCUSKI

Do akt km Nr. 1343 i 1344/33

O b w ie s z c z e n ie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu I-go rew iru  S tefan  M orgie 

wicz, zam. w Sosnowcu, przy ul. D ęblińskiej Nr. 7 na mocy, a rt. 602. 633 i 601 
K. P. C. ogłasza, że:

I. W  dniu 14 w rześnia 1933 r. od godz. 11.40 (nie później jednak niż
dwie godziny) w Sosnowcu, przy ulicy W arszaw skiej N r. 20, od! ędzie «ię
sprzedaż z p rze ta rg u  publicznego w I. term in ie  ruchom ości składających 
się z mebli i urządzenia domowego oszacowanych na łączną sumę złotych 
5.360 na zaspokojenie w ierzytelności M arkusa B irm ana.

II . W dniu  14 w rześnia 1933 r. od godz. 11.40 (nie później jednak niż
w dwie godziny) w Sosnowcu, p rzy  ul. W arszaw skiej N r. 20 odbędzie sic
sprzedaż z p rze ta rg u  publicznego ruchom ości w I. term in ie  składający, ! 
się z mebli i urządzenia domowego oszacowanych na łączną sum ę 5.310 z?,
na zaspokojenie w ierzytelności M arkusa B irm ana.

Powyższe ruchom ości oglądać można pod w skazanym  adresem  w dniu

 ̂ K om ornik Sadow y L go REW .
( - )  W. BERESZK O .

IFYil
KINO

DZIŚ

Panienka i milion
ZABł.ĘBIE

d a w n ie j  
( in o - T e a t r  „ U d z ia ło w y ”

W rolach głównych:  
M cchcleinc O żcray i Dawid L ecortou s .

Ceny biletów od 25 groszy.

Kino-Teatr

pftLACf

O d  l l - g o  i dni następne

„ D l  X I A  N A ”
Przepiękne arcydzieło  śp iew no-d źw ięk ow e,  
w ykonane częśc io w o  w barwach naturalnych  

w roli yłównej: B E B E  D A N I E L S

|W krótce; C riow iek - hjw g y , ,  d Ż l U l g i !

DBAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE!

„Szwajcarskie GorZfkle 
Zioła" (z marką Ko.
ju t) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„cizwajcarskie Gorzkie Zioła"
są natu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczającym, u ła tw ia­
jącym  funkcje organów  trawienia 
I działającym przeciwko otyłości.

CUDNE LOKI TRWALE ONDUL0W ANE
stanow ią u m iljonów kobiet tajem nicę powodzenia w 
miłości! Zarów no przy  główce a la  garęonne, jak  rów 
nież przy długich włosach osiągacie cudne loki, fa li­
ste, bujne, trwałe w kilku minutach przez użycie za­
m iast niszczących włosy rurek esencji dla włosów 
HELA. Sensacyjne wyniki już po jednem użyciu, za­
oszczędzenie kosztów trwałej ondulacji n fryzjera, Ty 
siące artystek używają „HELA". Cena za flaszkę zł. 
2 i pół, 3 flaszki 4 i pół zł. Prosimy o podanie, czy wło 
sy suche, czy tłuste. Kupon' rabatowy! Po przesłaniu 
w ciągu 8 dni wycinka niniejszego ogłoszenia i  

zamówieniem otrzymacie zupełnie darmo flakon orygin. 
perfum francuskich. Należy natychmiast zamawiać, 
gdyż zapasy tych podarków ograniczone z powodu 
ceł. Dr. Nic, Kemóny, Cieszyn, skrytka pocztowa, 100/249

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol" (z kogutkiem)

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
..Exoresie Zagłębia”

m ija  zawsze 
niezawodny skute <.

Nauka i wychowanie.

ZYSKUJESZ zawód

BUCHALTERA
HANDLOWCA

kończąc koedukacyjne

KURSY HANDLOWE
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Są- 
ezewska 25. Zapisy codziennie.

POSADY i PRACE m
UCZEŃ ZEC E R SK I z p rak ty k ą  n a j­
m niej roczną potrzebny. Zgłuszenia do 
„Expr. Zagłębia*.
PO TRZEBN A  ondulatorka ód zaraz.
W iadom ość: „E xpres“ Dąbrowa.______
POTRZEBNA zdolna kucharka do 
prow adzenia kuchni przy szkole. Zgło 
szenia do adm in istrac ji ,,Expr sn Za 
głębia" pod S. S.

® L L O K A L E

PO TR ZEB N E od zaraz m ieszkania 
Jedno  — dwu — trzechpokojowe 2  

kuchniam i. O ferty  do A dm inistracji 
„E xpresu  Zagłębia" pod S. S.

KUPNO I SPRZEDAŻ

M a r y n a t y

G ruźlica płuc co ro czn ie , ..lerobłąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu , kosi m iljony  
ud /i. — P rzy  zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le- 
kflrzpi ?

„BALSAM THIOCOLAN • AGE“
który u ła tw ia jąc  wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuw a kaszel.

V O S I

GRYPĘ,  P R Z E Z I Ę B I E N I A

B Ó L E !  A R T R  E T Y C Z N E ,
ST A W O W E ,K O STN E  i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
T A B L E T E K .

Żą d a j c i e  o r y g in a ln y c h  p r o s z k ó w  

ZwKOGUTKIEM"

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

KAŁUZ1ŃSKI DANIEL zgubił legi- 
tym ację  bezrobocia, w ydaną 11 rzez P. 
U. P . P . w Sosnowcu.
KOZIOŁ FRANCISZEK zgubił św ia­
dectwo szkolne 7_mio oddziałowe, wy- 
dane przez szkołę Nr. 12 w S'oancwcn. 
SALA ORBACH zgubiła dowód oso 
bisty, w ydany przez S ta ro  i two Bą-
dzińskie. _ _ _ _ _  _____________
CZESŁAW  M ANTKRYS zguPH Ksią­
żeczkę k a sy  chorych, wydaną w So
snowcu.  ________________________
UNIEW AŻNIAM  3 weksle in blanco, 
dwa po żł. 2C0, w ystaw ione pi zez Sta 
nisław a Nowakowskiego, jeden na 
zł. 100, w ystaw iony przez Ludwika 
W ojnick iego. Andrzej Skrzydlew ski. 
ZGUBIONO dwa kw ity  lom bardowe 
Nr. 3387 i Nr. 3366, wydane w B anku 
Udziałowym  Spółdzielczym, które się
unieważnia.  _________ ____
U N IEW A ŻN IA M  8 weksle na sumę 
400 zł., w ystaw ione przez S te fana  i 
Ignacego K oczaja, będące w posiada 
ni u mego męża S tan isław a F alfnsa , 
pieniądze za weksle odebrałem  M arin 
Falfusow a.
PA SIK O W SK A  IE O F IL A  zgu bi ha
dowód osobisty, w ydany przez s t a ­
rostw o wT Sieradzu.

Różozne

konserw ują tylko octy Spiessa 
Posiadam y sta le  na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet w inny stołowy, sprze­
daż wyłącznie w Składzie Aptecznym
M. Jagiełłow icza 3_go Ma.ia 7-_______
P IA N IN O  czarne m arki „PeGof" w 
dobrym  stan ie  do sprzedania. W iado
mość: Kielce, Zielona 2 8 . ___
O K A Z Y JN IE  do sprzedania mas/.yna 
do p isan ia  „Rem ington" P ortab le" 
K sięgarn ia  Z m igroda Będzin.

.. Mydło ADA
obecnie jest w yrabiane jeszcze lepsze, 
jeszcze doskonalsze. Sprzedaż hurtow a 
i detaliczna: Fabryczny Skład „My­
dła „A da“, M odrzejowska 89. Hale 
Rozwoju. '
MASZYNY do p isan ia  okazyjne. 
Sprzedaż, kupno, zam iana L ow tnrtein  
K raków , Zw ierzyniecka 8.

W v d n w c a :  H e l ? n »  M o n s i o r s k u . , Drub. Fxr>res Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1  tel. 4-94.

POTRZEBNA obslugaczka. Zgłaszać 
się od 10-ej do 12-ej, D ęblińska 11, II
piętro  m ieszkanie 36._____________ ____
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza l /a
W izvta 5 zł.   ___________

3 FOTOGRAF J E  
pocztówkowe artystyczne ZŁ. 2 5». 
FOTO -  STELM ASZCZYK Sosnowiec.
Pogoń. O rla 4. _____________
W  D N IU  8 m aja  1938 r. został sk ra ­
dziony o ryginał 4 proc. pożyczki in ­
w estycyjnej N r. 6827, k tóry  się unie
ważnia. J a n  Kuzior.___________ _ _ _ _ _
PR ZY B ŁA K A Ł się pies ezarrtv z 
żółtem do odebrania za. zw rot-m  k ,sz
tów. Rędzin. Bielecka 109.____________
C H R ZĘŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i. 
s f r z o w s k i  precyzyjno m echąnjezuy 
W ło d zim ierz  Niepoń. b. pracow nik fmm 
w arszawskich i krakow skich Sosno­
wiec, ui. Czysta 7. W ykonyw ire  wszel­
kiego rodzaju reperacje  zegarków kie- 
szoukówych, Chronom etrów, R epene- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych, tachom etrów , N uineratorów  
różnego rodzaju, d orab ian ie  części p r e ­
cyzyjnych do wszelkiego- rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  lub  wzorów u- 
dowanić akum ulatorów . W ykonan i'’ o 
łidne. G w arancja trzechletnia.'

■om cw w & cw w w w k
O g ł a s z a  j c i e  s i ę  

w  . . E x p r e s i e  Z a g ł ę b i a * * .
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